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A n t o n i  m a k ó w k a  i  S - k a
• Miniejszym komunikujemy, źe z dniem 15 lipca r. b. otwo­

rzyliśmy w m. Łodzi przy ul. św. Andrzeja Ńa 7 (róg flleji 
Kościuszki) w ytw órnię  wódek i likierów, nadmieniamy, 
źe zadaniem naszem będzie wytwarzać pierwszorzędne ga­
tunki; wódki czyste, słodkie oraz, likiery i koniaki, w któ­
rym to celu angażowaliśmy odpowiednią siłę Dystyiatorską, 
który pracował długie iata zagranicą i v; kraju.

Polecając się łaskawym względom p. p. Kupców i Re­
stauratorów

Z poważaniem

A ntoni K i a k & w k s i  i  $■!*©■

M a c t a )  x *  iii & H ;
P  P

W dniu 23. VII r. b. odbyło się  
nadzwyczajne posiedzenie Rady Na­
czelnej" Narodowej iPartyl Robotni­
czej.

Na posiedzeniu tem omawiano 
sprawą obecnego przesilenia gabi­
netow ego oraz sprawę zawieszonych  
w  czynnośoiaoh przez Klub Sejm owy 
NPR kilku posłów.

Po wysłuchaniu referatów i po 
¡dłuższej wyczerpującej dyskusji po­
wzięto jednogłośnie następujące u- 
chwały:

1) Rada Naczelna NPR ak­
ceptuje zaw ieszenie przez Klub Po^ 
Belski w  czynnościach członków  
Klubu 5 posłów z powodu jaw nego  
naruszenia przez nich karności klu­
bowej podczas głosow ania w  Sej­
f i e  nad wotum zaufania dla Rządu 
Śliwińskiego.

2) Rada Naczelna NPR w  ce ­
lu ostatecznego załatw ienia prze­
kazanej przez Klub Poselski sprawy  
6 posłów — po wysłuchaniu spra­
wozdań Prezydjum Klubu Sejm ow e­
go NPR i specjalnej komisji sądo­
wej odnośnie do tej sprawy przez 
Klub wybranej oraz opinji poszcze­
gólnych Zarządów Wojewódzkich, 
Uchwala co następuje:

a) zatwierdzić uchwałę Zarzą­
du W ojewódzkiego NPR w  Pozna­
niu z dnia 15 lipca r. b. wyklucza- 
ią c ą ^ o s ła  Alojzego Św iniarskiego  
* Narodowej Partji Robotniczej;

b) wykluczyć z Naród. Partji 
robotniczej posłów'« Józefa Zagór­
skiego i Tadeusza Webera wobec  
stwierdzonej w iny jaw nego działa­
nia na szkodę partji (na podstawie 
Paragrafu 20 statutu organizacyj­
nego NPR);

c) po stwierdzeniu, że poseł
I,gnący Reder dopuścił się jedynie

uchybienia natury formalnej w  zna­
cznym stopniu wskutek nieporozu­
mień. ze jednakże w  dalszym ciągu  
nio zszedł z drogi karnego członka 
par^i, dochowując lojalnie przyję­
tych zobowiązań, Rada Naczelna 
uchw ala przywrócić posła Ignacego  
Redera w  prawach członka klubu;

d) wobec stw ierdzenia możli­
w ości, że postępowanie posła. Jakó- 
ba Nurka wrynikło w głównej m ie­
rze wskutek całego szeregu niepo­
rozumień, bez widocznej złej woli 
z jego  strony, Rada Naczelna po­
stanaw ia dla dodatkowego zbadania 
dalsze prowadzenie jego sprawy  
przekazać Głównemu Komitetowi 
Wykonawczemu łącznie z Zarządem 
W ojewództwa Pomorskiego, upo­
ważniając G. K. W. db powzięcia  
ostatecznej decyzji.

Uchwala punkt d  powzięta 
została znaczną w iększością głosów.

3) Rada Naczelni, stwierdza, 
że zdrada ze strony wykluczonych  
z NPR trzech posłów i ich przejś­
cie do prawicy nie była podykto­
wana pobudkami ideowymi, lecz 
w yw ołana intrygam i prawicy oraz 
jej oddany oh jednostek.

4) Rada Naczelna NPR apro­
buje dotychczasowe stanowisko Klu­
bu S ejm o w eg o  w sprawie przesile­
nia rządowego. Ze względu na po­
ważne położenie Państw a Rada Na­
c ze ln i uważa,  za konieczne dążyć 
do jaknajszybszego zlikwidowania  
przesilenia, kierując się w  tej m ie­
rze następującemi dyrektywami:

a) Najodpowiedniejszym dlao- 
becncgo momentu byłby Rząd ko­
nieczności państwowych;

b) 7. togo powodu Klub NPR 
winien utrzymać sw ą dotychczaso­
w ą łinję opozycji przeciwko ew en­

tualnemu rządowi Korfantego, jako 
rządowi w alki domowej;

c) ewentualne przesilenie na 
stanowisku Naczelnika Państwa u- 
waża NPR za szkodl wc i w zyw a  
Klub Sejmowy, aby ten moment brał 
pod uw agę, jako decydujący ozyn- 
nik w  ocenie sytuacji politycznej.

5) Rada Naczelna NPR przyj­
muje z uznaniem do wiadom ości 
projekt zwołania Kongresu Narodo­
wej Młodzieży Robotniczej z Rze­
czypospolitej Polskiej, mającego na 
celu ujednostajnienie organizacji 
młodzieży i poleca G. K. W. przyj­
ście  z pomocą inicjatorom tego  
ważnego dla naszego ruchu zam ie­
rzenia.

Prócz tych rezolucyj powzięto 
szereg uchwał natury wewnętrzno- 
organizacyjnej.

J a  tle p rze sile n ia .
Zamach prawicy na dzisiejszem

posiedzenie Sejmu.
Ale s ię  n ie t:da.

WARSZAWA, 24. (A\V). Jak donbsi 
„Kurjer Informacyjny“ na jutrzejszem  
posiedzeniu plenarnem prawica ma za­
miar postawić wniosek następujący:

„Sejm zatwierdzi uchwałę komisji 
głównej, co do mianowania prcmjerem 
j.osła Wojciecha Korfantego“. 0>

Wniosek nio znajdzie-większości w 
Sejmie, gdyż Zjednoczenie Mieszczańskie 
i KPK. nie będą za nim głosować.

K on sek w en cją  ju trze jszeg o  g ło ­
so w a n ia  będzie w ię c  ob a len ie  u -  
c h w a ly  kom isji g łó w n ej, a  tem  s a ­
m em  w sz e lk ie  w ą tp liw o śc i co do 
tego . czy  pos. K orfanty je s t  lub też  
n ie  j e s t  prem jerem , pom im o niepod- 
p isa n ia  je g o  nom inacji przez p. N a­
c zeln ik a  P a ń stw a , sam e przez s ię  
upndnn.

¡S;łą rzeczy  w ię c  in ic ja ty w a  
tw o rzen ia  rządu przejdzie w  ręce  p. 
N aczeln ik a  P a ń stw a .

Jak s ły c h a ć , p. N acze ln ik  P ań­
s tw a  zam ierza  raz je sz c z e  w e z w a ć  
d o ,.s ie b ;e  p rze d sta w ic ie li obydw u  
od łam ów  Izby i zaproponow ać im  
w y ło n ie n ie  rządu porozum ienia.

O d p ow ied n iego  kandydata, k tó ­
rem u pow ierzon a  byłaby m isja  sfor­
m ow an ia  rządu, d esy g n o w a ć  będzie  
p. N aczeln ik  P a ń stw a .

Dzii we wtores posi t to n ii  Sejma.
WARSZAWA 24. (PAT). W sy ­

tuacji przesileniowej fcadna zmiana ni6 
zaszła. Na jutro na g( dz. 4 po połud- 
wyznaczone jlenum posiedzenia Sejmu. 
Dfciś w godzinach popołudniowych od­
bywają eię narady prawicy w sprawie 
porządku dziennego jutrzejszego plenum  
Sejmu.

We W łoszech.
Od^owisdi p s a  O M i .

RZYM, 24. (PAT). Dziś po rozmo­
wie z przedstawicielami grup parlamen­
tarnych Orlando ma dać królowi odpo­
wiedź, czy podejmie się oficjalnie two­
rzenia gabinetu. Pertraktacje, które Or­
lando prowadzi z prawymi liberałami i 
Salandrą wywołały niezadowolenie u ra­
dykalnych demokratów i n popolarów. 
Orlando z powodu łączących go stosun­
ków i zobowiązań dawniejszych pragnie 
stworzyć gabinet, łącznie z umiarkowaną 
prawicą. Zamiarowi tomu sprzeciwia się 
uchwała popolarów i demokratów i stąd 
powstały trudności, które mogą uniemoż­
liw ić Orlandzie utworzenie gabinetu. Pra­
sa demokratyczna przypomina Orlandzie, 
że Salandra już raz nie przyniósł mu 
szczęścia, podczas tworzenia rządu po 
upadku gabinetu Bononiego. „II Pose“ 
zwraca uwagę Orlandzie, iż gdyby nawet 
dzięki uporowi udało mu się stworzyó 
gabinet łącznie z prawicą, to będzie ga­
binetom krótkotrwałym, który zostanie 
obalony już w październiku natychmiast 
po zwołaniu nowej sesji parlamentarnej.

vj ' «•*»«U*
RZYM, 25 (PAT). Godz. 1 w nocy. 

Orlar.do uchyiił ai? od utworzenia ga­
binetu, ponieważ zarówno socjaliści, ja!; 
i Katolickie partie ludowe nie chcą 
wejść do gabinetu, aby wspólnie pra­
cować z fartjam i prawdy. Król przyjął 
dzisiaj na posłuchaniu Nicola.

SoaliMtja: L!o;d Gemp i Poincare.
PARYZ 24. (PAT). Havas. Kon­

feren cja  pomiędzy Lloyd Georgem a 
PoiDcarem odbędzie się w Londynia 
prawdopodobnie już i sierpnia rb. Rząd 
francuski zakomunikował urzędowo rzą­
dowi angielskiemu, że Poincare jest do 
dyspozycji Lloyd Georga, poczynając od 
daty wyfcej wzmiankowanej. „Tempa“ 
donosi, że Poincaremu będzie towarzy­
szył w podróiy do Londynu Delasteyrie 
i Pereiti della Uocea.

Na żądanio Lotdyiiu na konferencji 
będą również onuuviane sprawy Austrii, 
oprócz spraw udzielenia Niemcom mo- 
ratorjum.

Powali i w Aoslrji p p o s l  glowe 

Boaantia.
WIRDEN, 24. (PAT). „Parlament. 

Korespondenz“ donosi, żo w Wiedniu 
powstał t.ajny związek .Ehrenschutz" do 
którego należą arystokrr.c;. oraz oficero­
wie. O lem  związku jo.M. ¡ociąganie do 
odpowiedzialności honoiuw . j wszystkich 
osób, klóre będą się ujcir.:::e wyrażały o 
członkach domu Habsburskiego.

fiaotaskie iłowa o pokaja. *
PARYŻ 24. (PAT) lia\ as. Prezy- 

drnt izby deputowanych 1‘eret podczas 
uroczystości odsłonięcia pomnika w Mont 
Morillon na cześć poległych wygłosił 
mowę, w której mięcizy Innemi oświad­
czył, że najlepszą gwarancją utrzymania 
pokoju Jest taka organizacja międzyna­
rodowa, któraby potrafiła wszystkim na­
rzucić poszanowanie dla obowiązujących 
traktatów. Dalej aaanaozył, i«  było



. P R A C A "  — 25 l i p c a  1 9 52 N r .  2^1

o z c z e r e m  p r a g n i e n i e m  F r a n c j i  m ó o  p o -  
s b y ó  eiQ o l b r z y m i c h  e i ę t a r ó w  w y m a g a ­
n y c h  n a  p o t r z e b y  <>»]•*< o n e  i p o ś w i e c i ć  
w s z y s t k i e  d o c h o d y  a *  ) a d o w q  s w e g o  s y -

5temu g o s p o d a r c z e g o -  J e d n a k ż e  F r a n c j a  
le m o ż e  z a p o m n i «  # I  i n w a z j a c h  n i e ­

m i e c k i c h ,  k t ó r e  J ą  a s w i e d z i ł y  o d  r o k u  
1 7 9 2 .  P o k ó j  p o w s z e c h n y  j e s t  w  c h w i l i  
Ó b e o n e j  b y n a j m n i e j  z a g r o ż o n y ,  j e d n a k ż e  
F r a n c j a  m i n i  w  o i ą ż  c z u w a ć  n a d  z a c h o ­
w a n i  cn i p o k o j u  m i ę d z y  n i ą  a  N i e m c a m i ,  
k t ó r y c h  u s p o s o b i e n i e  d l a  F r a n c j i j e s t  d o ­
b r z e  z n a n e .  P o n i e w a ż  s p a d e k  r u a r k i  nie- 
ml»ckiej z o s t a ł  ś w i a d o m i e  z o r g a n i z o w a ­
n y ,  w o b e c  t e g o  N i e m c y  fmuszą b y ć  od­
p o w i e d z i a l n e  za, u i s z c z e n i e  w  t e r m i n i e  
S p ł a t  w e d ł u g  p l a n u  ustalonego w dniu 
Jv). 7 .  Należy d o  r z ą d ó w  «przymierzo­
nych p o w z i ą ć  t e r a z  decyąję oo do 6rod- 
ków zmuszenia Niemiec do wykonania

Jwyjfltych zobowiązań. W końcu Peret 
»znaczył, ze anulowanie długów m ię­

dzysojuszniczych mogłoby być podstawą  
zredukowania w ierzytelności w stosunku  
do Niem ieo.

luli i mmiii Ulu ii lite.
GDAŃSK, 24 (AW) Dzienniki tu* 

tejsze donoszą s  Kowna, io  posłowi 
lit w thlem u w Paryiu d oręczon o  notę, 
podpisaną przez m ocarstw a en tenty  e  
zawierającą uznanie Litwy de Juro. N ota  
przewiduje zobow iązanie slą rządu li­
tew sk iego  do usnania postanow ień  trak« 
tatu w ersalsk iego w sprawie um iędty- 
narodow ienls Niem na a t d o Grodna.

N ll»il
73BK

K A T O W I C E  24. ( A W ) . Na G ó r n y  
B lą s k  p r z y b y ł  z  B e rlin a  p re ze s k o m is ji

ęiieszane j C a lo n d e r i w  sobotę b a w ił w  
a rn o w s k lc h  G ó ra c h  P a n  C a lo n d e r, 
w e d łu g  d zie n n ik ó w  nie m ie c k ic h , m a  o - 

to b lś c ie  z w ie d zić  rófcne m lejsoow ości na
G . Ś lą s k u , a b y  się p rze k o n a ć , o z y  akcja

{¿m ierzenia w a lk  n a ro d o w o ś c io w y c h  o d « 
y w a  Bię w e d łu g  uło żo n e g o  p la n u .

Himtj i i  GIlnijB !lism  ilin laU

(Od własnego koresp.},
W ARSZAW A 24. ' W ładze kolejo­

we polskie otrzym ały szereg raportów
0 i.upadach i utrudnianiu ruchu kolejo­
wego na G. Śląsku przez orgeschowoow. 
Oto niektóre fakty: kierownik agencji 
celnej wraz z całym personelem stacji 
Korf zmuszony został do uclępzkl wo­
bec zorganizowanego przez orgeschow- 
ców napadu.

Cały personel zwraca się do mini­
sterjum z prośbą o zapewnienie bez* 
tieczeństwa, gdyż w obecnych warun­
kach pełnić służby nie może; dnia 2 8 ,
29 czerwca ostrzeliwali Niemcy pociąg 
Ns 8 9 1 3  z karabinów ręcznych i m aszy­
n o w y c h ;  dnia 28 czerwca w ł a d z e  kole­
jowe zmuszone były wstrzymać ruoh 
pociągów n a  stacji Orzesze z powodu 
ostrzeliwania ich przez Niemców.

I M a  o t t e i s t l c S i  Góraeoa Siusia.

Prowokująca odezwa.
B E R L I N ,  24. Zg r o m a d z e n ia  nie« 

m ie c kich  stowarzyszeń g o s p o d a rc zy c h , 
handlowych, fin a n s o w yc h  i ro ln ic zy c h  
w y d a ło  odezwą w sp ra w ie  p o p a rc ia  or- 
gan z& cil dla o b r o n y  nle m le cko ścl G. 
Sią a, w  które) p o w ie d zia n o  m ię d zy  in­
nym ii

D e c y z ja  w  sp ra w ie  G .  Ś lą sk a  nie 
ty lk o  r o zd a rła  je d n o lity  te re n  g o s p o ­
d a r c z y , a le  p o n a d to  w y w o ła ła  g ro źn ą  
sy iu o  ię n a  G .  Ś lą s k u . P o z a  w ie lk ą  
s zi.o d ą  n a tu r y  g o s p o d a rc ze j o b ja w ia  aię 
t e r ^ z  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  n o w e j akcji ze  
s tro n y  p o lsk ie j w  n ie m ie c kie ) c zę śę l G .  
Ś lą s k a . A ż e b y  p rzy n a jm n ie j tę część G . 
Ś lą s k a , sta n o w ią c ą  te k w a ż n y  te re n  dla 
N ie m ie c  u tr z y m a ć  na stałe p r z y  R z e s z y
1 u m o żliw rć  p o p a rc ie  lud no śc i g ó rn o ­
śląskiej p r ze z  całą R ze s zę  p rze c iw  p o l ­
skim  g w a łto m , k o n ie c zn e  je st u życ iu  
w s zys tk ic h  ¿.ii i s k o n c e n tro w a n ie  tyc h  
g ó rn o śląskic h  z w ią z k ó w  o b r o n y , k tó re

^ p r o w a d z ić  będę je d n o litą  a k c ję . G . 
Ś lą s k  je s t M a r e m  na W s c h o d zie  i na 
n im  o p ie ra  się c a ły  n ie m ie cki fr o n t 
w schod ni p rze c iw  za  uaom  P o ls k i.

P o d p is a n i p re ze si w y m ie n io n y c h  o r ­
g a n iza c ji u w a ża ją  za  sw ó j o b o w ią ze k  
w s k a za ć  na g ó rn o ś lą s k i z w ią z e k  o b r o n ­
n y  ja k o  na o rg a n iza c ję , k tó ra  p ro w a d zić  
ir.a s k o o r d y n o w a n y  w a lk ę  o b ro n n ą  nie - 
m ic cko śe i p rze c iw  pols .ości na w sc h o * 
d zie  i je d n o c ze ś n ie  ap e lu ję  d o  w s zy s t­
k ic h  w a rs tw  n a ro d o w y c h  nie m ieckich« 
fckjf ccynnw . fa jp ia ra ły  to n  z w ią z e k ,

Znowu ujęcia szpiegów 
w Warszawie.

Kobieta-szpieg i jej wspólnik, — 
Zbrodniarze działali na rzecz Niemiec.

(Od własnego koresp.),
WARSZAWA, 24. Od kilku m iesię­

cy  służba" bezpieczeństf a była poir.f r- 
mowana o sz p ie g o w sk i działalności na 
rzecz N iem iec, niejakiej Rozalii Kimś* 
w icz, która ślady sw ojej działalności 
nadzwyczaj umiejętnie i sprytnie za c ie­
rała. W ystępow ała ona w rozm aitych  
m iastach pod rozm aitem i nazwiskam i, a 
naw et nader umiajętniu potrafiła za ­
m ieniać sw ój zew nętrzny wygląd. O sta t­
n io bawiła w  Wilnie, u niejakie) R oso- 
wej. W m om encie, kiedy się  najmniej 
teg o  spodziew ała , k obieta-szp ieg zosta ła  
aresztow ana.

Znaleziono w  |e | m ieszkaniu wy­
raźne dowody szp iegow sk iego  rzem iosła, 
upraw ianego przy pom ocy nader m ister­
n ie zorganizow anego aparatu szp iegow ­
sk iego.

Z d ow odów  snalecionych  przy a- 
resztow ane) wynika, Ła prowadziła ona 
•k eję  szp iegow ską od dwóch lat 1 w 
ciągu tego  czasu  kilkakrotnie w yjeż­
dżała do N iem iec. K. w akcji sw oicj 
Szpiegowskie) m iała wspólnika, Piotra  
R om anow skiego, który |e ] sta le  tow a­
rzyszył w e w szystkich  podróżach. P o­
czątk ow o Rom anowski n ie przyznaw ał 
się  zupełnie do winy. D opiero, kiedy 
na skutek szeregu  dow odów  K m ew lcz  
przyznała s ię  do winy I do w spółudziału
■ Rom anowskim , przyznał s ię  on  ta k ie  
do szp iegostw a. W ładze bezp ieczeństw a  
oddały aresztow anych  sęd ziem u  ś le d ­
czem u.

O wtilatj do kampanii w y ta m l.
(Od własnego koresp.),

W A R S Z A W A  24. W  d n i u  w c z o -  
r ą j s z y m  p r z y j e c h a ł  d o  R a s z y n a  p o s e ł  
A n u f l z  n a  w i e c  z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  
P S L .  W i e c  m i a ł  p r z e b i e g  n i e z w y k l e  b u ­
r z l i w y ,  w  k o ń c u  w  b r a k u  a r g u m e n t ó w  
s ł o w n y c h ,  u c z e s t n i c y  r o z p o c z ę l i  m i ę d z y  
s o b ą  b ó j k ę .  K i l k a  09Ób z  p o ś r ó d  u c z e ­
s t n i k ó w  w i e c u  z o s t a ł o  p o t u r b o w a n y c h .  
N a j w i ę o e j  n o i e r p i a ł  s e k r o t a r z  k o ł a  m i e j ­
s c o w e g o  P S L  L a c h o w i c z ,  k t ó r e g o  s i l n i o ,  
p o b i t o .

Krwawe powstanie na Ukrai­
nie i zdobycie Kamieńca 

Podolskiego.
Nowe wiadomości.

W A R S Z A W A ,  2 4 .  W  d n i u  w c z o ­
r a j s z y m  n a d ą s z ł y  d o  W a r s z a w y  z  p o g r a ­
n i c z a  rosyjskiego w i a d o m o ś c i  o w y b u c h u  
p o w s t a n i a  n a  U k r a i n i e  s o w i e c k i e j  p r z e ­
c i w k o  b o l s z e w i k o m .

¿ N a  p o d s t a w i e  t y o h  r e l a c y j  o d d z i a ł y  
u k r a i ń s k i o  z  k i l k u  s t r o n  z a a t a k o w a ł y  
K a m i e n i e c  P o d o l s k i .  Z a ł o g a  b o l s z e w i c k a  
u s i ł o w a ł a  s t a w i ć  o p ó r .

S i ł a  u d e r z e n i a  b y ł a  j e ' d n a k  t a k  w i e l ­
k a ,  i ż  z a l e d w i e  c z ę ś ć  z a ł o g i  z d o ł a ł a  u j ś ć  
z  ż y c i e m .

P o l i t y c z n e  w ł a d z e  b o l s z e w i c k i e  w p a ­
d ł y  w  rę c e  p o w s t a ń c ó w .

P o w s t a ń c y  u r z ą d z i l i  r z e ż  k o m i s a r z y .
S i ł y  o d d z i a ł ó w  p o w s t a ń c z y c h  o b l i ­

c z a j ą  n a  RO t y s i ę c y  l u d z i .
U r z ę d o w e  p o t w i e r d z e n i a  t y c h  w i a ­

d o m o ś c i  d o t ą d  n i e  n a d e s z ł y .

Strajk węglowy i kolejowy 
w Ameryce.

L O N D Y N ,  2 4 .  Z  N o w e g o  J o r k u  d o ­
n o s z ą :  t

P o ł o ż e n i e  s t r a j k o w e  w  p r z e m y ś l e
* w ę g l o w y m  i w  k o l e j n i c t w i e  z n a c z n i e  się 

z a o s t r z y ł o ,  c z e g o  d o w o d e m  j e s t  c h o ć b y  
f a k t ,  i ż  p r e z y d e n t  H a r d i n g  o d w o ł a ł  w  
t y m  t y g o d n i u  z w y c z a j n e  p r z y j ę c i a  d z i e n ­
n i k a r z y  w  B i a ł y m  D o m u .  P r ó b a  p o j e d ­
n a n i a  z o s t a ł a  p r z e z  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
R o b o t n i c z e j  I z b y  C h i c a g o w s k i e j  o d r z u ­
c o n a .  Z a o p a t r y w a n i e  l u d n o ś c i  w  ż y w n o ś ć  
o d b y w a  się  w  d r o d z e  ś r o d k ó w  d o r a ź n y c h .  
Z a p a s y  w ę g l a  n a  p o s z c z e g ó l n y c h  w a ż ­
n y c h  p u n k t a c h  w ę z ł o w y c h  są  J u ż  n a  w y ­
c z e r p a n i u .  U t r z y m a n i e  r u c h u  p r z e z  n i e -  
z o r g a n i z o w a n y c h  r o b o t n i k ó w  j e s t  m o ż l i ­
w e  t y l k o  w  m i n i m a l n y c h  r o z m i a r a c h ,  t a k  
i ż  m u s i a n o  z n ó w  w s t r z y m a ć  k u r s o w a n i e  
p e w n e j  i lo ś c i  p o c i ą g ó w ,  a w s t r z y m a n i e  
m c h u  p o c i ą g ó w  na d a l s z y c h  p r z e s t r z e ­
n i a c h  j e s t  t y l k o  k w e s t j ą  c z a s u .

Z a r z ą d z o n e  w  s t a n i e  O h i o  i w  P e n -  
s y l w a n j i  o b s a d z e n i e  k o p a l ń  przez w o j s k o  
W y w o ł a ł o  r e p r e s j e  z e  s t r o n y  r o b o t n i k ó w ,  
t a k ,  iń j t a c u o o a i  m o ż l i w o ś ć  k r w a w y c h

s t a r ć .  P r z e w ó d c y  r o b o t n i k ó w  z a p r o p o n o ­
w a l i  w s p ó l n ą  k o n f e r e n c j ę  p r a o o d o i w c ó w  i 
r o b o t n i k ó w .

wam
Z powodi! uszkodzenia linij te­

lefonicznych nie otrzymaliśmy peł­
nego  materjału informacyjnego.

Z giełdy warszawskiej.
N otow ano: Dolary

Marki nlam.
Franki ffRnc.
Fun. sterltngl

tediia Elslfiy Mętal w lodil '
Ł ó i i ,  2 1 .7  1922 r .

5900
11.90

5 &
R o b o tn ic y  p o p ie r a j ­
c ie  pssrsüo „ P r a c a 11*

W  p ła ce niu 
D o la r y  S t . Z .  g o tó w k a  5895.—

•  ,  czeki 5900.—  
F r a n k i be lg. gotów ka 4 7 2 .— 

„  „ cze ki 465.—■ 
Franki fr . . c ze k i 495.—
F. angielskie czeki 26300 
Korony ausir. „ 19.—
Korony cresk ie  gotówka 181.— 

.  .  czeki — 
Marki niem. gotów ka 11.00 
Marki niem . czeki l i  80
5 proc. Listy Zastawna

m. Łodzi 190.—
4 I pół pr. Listy Z astaw ne 

m. Łodzi 18 0 .—
6 proc. O bligacje ra. Łodzi 83 .— 
M lljonówkl 1580.—

żądani«
5020 — 
6930.— 

4 7 4 .-  
47Ó.- 
•497.50 
26400 
20.— 

183.—

195.—

1 8 5 -
8 5 .-

159J.—

Środkowa Azja w płomieniach.
(„Św ięta wojna* przeciw sowietom. —  Enwer basza wodzem w  Chiwie, 
Bucharze i Turkiestanie. — Afganistan w ypowiedział wojnę bolszewikom).

Wojna w Azji nie ustaje.
W Azji M n ie js ze j trwa w  d a ls z y m  

c ią g u  stan w o je n n y  m ię d z y  r e p u b lik ą  
AngorsVą a G re c ją , k tó ra  p odo bn o g o ­
tuj® s:ę Uo nowej o fe n s y w y , pragDąo 
p o w e to w a ć  d o ty c h c za s o w e  sw oje p o ran k i. 
W  Azji Ś ro d k o w e j t. j. w  C h iw ie , B u ­
charze i T u rk ie s ta n ie  ogłoszona zo s ta ła  
.św ięta  w o jn a * p rze c iw  so w ie to m  —  a 
i a czele powsti.ńców mahometańsklch 
stanął, o dziwo, niedawny sojusznik 
moskiowski, persona g r a ta  u L e n in a , 
przywódca mlodotureokt, który T u r c ję , 
k u  jej nieszczęściu, pohnął w objęcia 
N ie m c ó w , Euwer basza!

W r e s z c i e  n a  K a u k a z i e  w  o k r ę g u  
B a t u n i i k i m  w y b u c h ł  b u n t  z o r g a n i z o w a ­
n e j p r z e <  b o l s z e . y  iwo,y c z e r w o n e j  a r m j i .

O  i le  k a u k a s k a  z a w i e r u c h a  n ie  z d a ­
j e  s i ę  m i e ć  w i ę k s z e g o  z n a c z e n i a ,  t o  p o ­
w s t a n i e  w  C h i w i o ,  B u c h a r z e  i T u r k i e s ­
t a n i e  m o ż o  w y w o ł a ć  p o w a ż n e  n a s t ę p ­
s t w a   ̂ s p r a w i a  b o l s z e w i k o m  w i e l e  
k ł o p o t u .  W  ‘ z w f i l i U U  'Ł p o w B t a f t t e n r  e m T T  
A f g a n i : - t a -  u  z a ż ą d a ł  o d  s o w i e t ó w  o d d a ­
n i a  m u  M e r w u  i c z y ś c i  T u r k i e s t a n u  r o ­
s y j s k i e g o ,  a  d o z n a w s z y  o d m o w y ,  w y p o ­
w i e d z i a ł  w o j n ę  b o l s z e w i k o m .  W  ca łe j 
A z j i  S t o d k o w e j  w r z e  t e d y .  J a k  w  k o t l e ,  
a  w ś r ó d  w o j s k  b o l s z e w i c k i c h  p a n u j e  
p o d o b n j  w i e l k a  d e z o r g a n i z a c j a .  W i a d o ­
m o ś c i ,  p r z e s y ł a n e  z  M o s k w y ,  j a k o b y  
E n w e r  b a s z a  w  w a l c o  z  w o j s k a m i  b o l -  
s z e w i c k i e m i  p o n i ó s ł  k l ę s k ę ,  t r z e b a  t r a ­
k t o w a ć  b a r d z o  k r y t y c z n i e .  N i g d z i e  n ie  
ł ż ą  b e z c z e l n i e j ,  j a k  w  M o s k w i e .

B o l s  o w i z m ,  t w ó r  a z j a t y c k i ,  z n a ­
lu ł o d  r o x u  1 9 1 8  g r u n t  p o d a t n y  w ś r ó d  
w y n ę d z n i a ł y c h  i n a s  l u d n o ś c i  a z j a t y c k i e j .  
Z r ę c z n i e  w y z y s k u j ą c  l o k a l n e  w a ś n i e ,  
8 z c z u j ą c  j e d n e  s z c z e p y  p r z e c i w  d r u g i m ,  
b o l s z e w i c y  u g r u n t o w a l i  s w ą  w ł a d z ę  w  
C h i w i e ,  B u c h a r z e  i T u r k i e s t i n i e .  A l e  
n i e  n a  d ł u g o .  R z ą d y  b o l s z e w i c k i e ,  o -  
k r u t n e  i d r a p i e ż n e ,  r y c h ł o  d a ł y  niij l u d -

L ik w id a c ja  s t r a jk u  w  p r z e m y ś le  
w łó k ie n n ic z y m  w  T o m a s z o w ie .

W  m a j u  r .  b .  k l a s o w y  z w i ą z e k  z a ­
w o d o w y  r o b o t n i k ó w  p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n ­
n i c z e g o  z g ł o s i ł  p o d  a d r e s e m  z w i ą z k u  
p r z e m y s ł o w c ó w  w  T o m a s z o w i e  ż ą d a n i a  
p o w i ę k s z e n i a  o b s ł u g i  n a  s a l f a k t o r a c h ,  
m o t y w u j ą c  j e  w a r u n k a m i  •• tj;k 
m i e j s c e  w  z g r z e b n y c h  j)r zę  . z a i i i i a o . .  w  
Ł o d z i .  P o n i e w a ż  p r z e m y s ł o w c y  ż ą d a n i a  
t e  o d r z u c i l i ,  u w a ż a j ą c ,  i ż  n o s i  o n o  c h a ­
r a k t e r  w k r a c z a n i a  w  k o m p e t e n c j ę  a d m i ­
n i s t r a c j i  f a b r y k ,  p r z y k r ę c a c z e  i ś m b o w r-  
n i c y  p o r z u c i l i  26 c z e r w c a  p r a c ę  n u  r a z i e  
w  7  f a b r y k a c h ,  w  t y d z i e ń  p ó ź n i e j  w  d a l ­
s z y c h  9 ,  t a k ,  i ż  s t r a j k  o g a r n ą ł .  I G  p r z ę ­
d z a l n i  n a  o g ó l n ą  i lo ś ć  18 ,  w s k u t e k  cjsego 
p o z o s t a ł e  o d d z i a ł y  t .  j .  t k a l n i e ,  a p r e t u r y  
i  w y k o ń c z a l n l e  r ó w n i e ż  z o s t a ł y  w s t r z y ­
m a n e .

Ze względu na p r z e c i ą g a j ą c e  się 
b e z r o b o c i e ,  o r a z  z a p o w f N d z i a u e  z u  n ic n ię -  
c ie  f a b r y k i  a k c .  t o w .  L a n d s b e r g a ,  k t ó r a  
m i a ł a  b y ć  ozynną t y l k o  d o  d n i a  2 1  b. m .  
w y j e c h a ł  w d n i u  20 b .  m .  d o  T o m a s z o w a  
p o  r a ź  d r u g i  o k r ę g o w y  i n s p e k t o r  p r a c y  
p .  W o j t k i e w i c z ,  w  c e l u  z l i k w i d o w a n i a  
s t r a j k u  d r o g ą  s z c z e g ó ł o w e g o  r o z p a t r z e n i a  
j e g o  p r z y c z y n  i  w y s u n i ę c i a  w n i o s k u ,  
k i ó r y b y  u m o ż l i w i ł  s t r o n o m  o b y d w u m  
o s i ą g n i ę c i e  z g o d y .  P o  p r z y b y c i u  l U U U i ą i . -

p n j ,c e ^

noáci we znaki. W jodnein z ’ pleni ro­
syjskich, wydawanem przez kadetów 
Berlinie, znajdujemy następujący obras 
sytuacji w A z j i  Środkowej:

.W  obwodzis Fergańsklm wybuchło 
dóść już dawi.o ^powstanie przeciwbob 
szewiokle, wywołane prześladowaniem 
mułlów 1 beków. Sarcl połączyli się *  
silne oddziały. Na ozels oddziałów tyoh 
stanął wódz Sartów, szeik Mahomet, 
który opanował wkrótoe cały kraj od 
Margelanu do Pamiru. W posiadaniu 
bolszewików pozostały tylko miaetaJ, 
TaBzkient, Samarkand, KokamJ, Marge* 
lan (Skobiolew) oraz Unja kolejowa’ 
Taezkient—ICrasnowodBk.

W  l u t y m  r .  b .  w y b u c h ł o  p o w s t a n i e  
w e  w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  B u c h a r y ,  g d z i *  
z w o l e n n i c y  z d e t r o n i z o w a n e g o  e m i r a  z d e ­
c y d o w a l i  się p o ł ą o z y ć  z  S a r t a m i  i p r z y '  
w r ó c i ć  w ł a d z ę  B w e g o  s u w e r e n a .

W y t ł a n y  p r z o z  b o l s z e w i k ó w  do 
T a s z k i e n t u  J a k o  p o ś r e d n i k  E n w e r  b a r 2 3* 

T T T n n r u V « z y  n a  m i e j s c u  s y t u a c j ę ,  z s i r h a ^  
p a k t o w a n i a  z  S a r t a m i ,  p r z e s z e d ł  n a  átro* 
n ę  p o w s t a ń c ó w  i s t a n ą ł  o t w a r c i e  n a  ich 
c z e l e .

W  c i ą g u  d w ó c h  m i e s i ę o y  E r - w e r  
b a s z a  c z y n i ł  p r z y g o t o w a n i a  d o  e i ; e r g i '  
c z n e j  a k c j i  i w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  m a ja  
rozpoczął o f o n s y w ę  w  d w ó o h  k i e r u n k a c h :  
o d  M  r g e l a u u  n a  K o k a u d  1 o d  s t r o n y  
B u c h a r y  n a  K i e r k i .

P o w s t a ń c o m  w  B u c h a r z e  u d a ł o  się 
ł a t w o  u s u n ą ć  b o l s z o w i k ó w  z  c a łe g o  re­
j o n u  d o  T e r m e n u  i K i e r k i .  W  T u r k i e ­
s t a n u  p r z y  p o m o c y  o f i c e r ó w  r o s y j s k i c h  
o p a n o w a n o  S a m a r k a n d  i T a s z k i e n t " .

T r z e b a  w y c z e k i w a ć  d a l s z e g o  r o z ­
w o j u  w y p a d k ó w ,  t e m  p o w a ż n i e j s z y c h ,  
ż e ,  j a k  w s p o m n i e l i ś m y ,  A f g a n i s t a n  w y ­
p o w i e d z i a ł  t a k ż e  w o j n ę  s o w i e t o m .  Z  
A f g a n i s t a n u ,  w z g l ę d n i e  z  I n d y J ,  o t r z y ­
m u j ą  p o w s t a ń c y  b r o ń  i a m u n i c j ę .

ece i n s p e k t o r  p r a c y  o d b y ł  w s t ę p n ą  k o n ­
f e r e n c j ę  z  p r z e m y s ł o w c a m i  w y j a ś n i a j ą c  
z n a n y  z r e s z t ą  s y s t e m  p r a c y  I o b s ł u g i  w  
p r z ę d z a l n i a c h  z g r z e b n y c h  w  Ł o d z i ,  n a ­
s t ę p n i e  z a ś  p o r o z u m i e w a ł  s ię  z o  z w i ą z ­
k i e m ,  w  r e z u l t a c i e  z a i n i c j o w a ł  w s p ó l n ą  
k o n f e r e n c j ę ,  p o d c z a s . k t ó r e j  o b y d w i e  s t r o ­
n y  z a z n a c z y ł y  s w e  s t a n o w i s k o  c o  d o  ż ą ­
d a ń .  P r z e m y s ł o w c y  o z n a j m i l i ,  i ż  „ n i e  
m o g ą “  p o d  w z g l ę d e m  o b s ł u g i  w z o r o w a ć  
s i ę  n a  w e ł n i a n y m  p r z e m y ś l e  ł ó d z k i m .

P o n i e w a ż  o b i e  s t r o n y  s t a ł y  t w a r d o  
n a  s w y c h  s t a n o w i s k a c h  i n s p e k t o r  p r a c y  
p o s t a w i ł  k o n k r e t n y  w n i o s e k  t r e ś c i  n a s t ę -

„  W e  w s z y s t k i c h  p r z ę d z a l n i a c h  t o m a ­
s z o w s k i c h  p r z y w r ó c o n a  z o s t a j e  t a k a  ilo ś ć  
p r z y  k r ę t a c z y ,  j a k a  b y ł a  p r z e d  w o j n ą  t .  j. 
w  r o k u  1 9 1 4 ,  p r z y c z e m  w  r a z i e  s t w i e r ­
d z e n i a ,  i ż  p o m o c  j ć s t  n - c z b ę d n ą  t a k o w i *  
b ę d z i e  d o d a n ą .  O  ile  j u ż  o b e c n i e  w  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  p r z ę d z a l n i a c h  o b s ł u g a  t »  
j e s t  w i ę k s z ą  n i ż  p r z e d  w o j n ą ,  w i n n a  b y ó  
z r e d u k o w a n ą “ .

P o  z a r z ą d z e n i u  d ł u ż s z e j  p r z e r w y  W 
c e l u  u m o ż l i w i e n i a  s t r o n o m  narad:eni* 
s i ę  o s i ą g n i ę t o  z g o d ę  o 1 g o d z .  w  u o o y - 
W n i o s e k  i n s p e k t o r a  p r a c y  p r z y j ę t o  *  

s t r a j k  z o s t a ł  w  s o b o t ę  z l i k w i d o w a ć .



B a ń k i  m y d l a n e .
W szystk ie  dotychczasowe p róby pod­

jęcia dzieła gospodarczo) rigeaaracji zru j­
nowane) Rosji końcsą się znpełnem  nie« 
pow odzeniem . Nie dał ia d n y c h  w yn ikó w  
pod znakiem od b u d o w y wschodu E u r o p y  
zwoływany zjazd genueński, kończy się 
krachem będąca w jego zakresie spraw 
ekonomicznych kontynuacja—konferencja 
haska. Pomimo wszelkich pozornych 
ustępstw od komunistycznego programu, 
Sowiety nie dojrzały jeszcze do nawiąza­
nia normalnych stosunkó* z cywilizowa­
nym Zachodem, i probl? rnatycine iest 
wogó e, czy system obecny, który wpro­
wadził państwo rosyjskie w piekło nędzy, 
głodu i upadku, zdoła kiedykolwiek za­
wrócić radykalnie z swej obłędnej drogi. 
Dlatego też wszelkie koncepcje podźwi- 
gni^cia Rosji przy pomocy kapitałów za- 
f'rar.'cznych mają pewien wclor tylko dc-, 
póty, dopóki pozostają w głowach finan­
sistów lub na papierze, ale wartość swą 
»tacą natychmiast, skoro przenieść je na 
grunt realnych usiłowań, rzucając piękne 
pomysły na zielony stół pertraktacyj z wy­
słannikami czerwonej Moskwy.

W historji tych nieudanych prób, 
rozwiewających istniejąca jeszcze tu i 
ówdzie ostatnie iluzje, niepoślednie miej­
sce zajmie e pizod traktatu handlowego 
włosko-sowiecki*-go, zawartego dnia 24-go 
maja na schyłku obrad genueńskich. 
Traktat ten, forsowany przez pragnącego 
przy eźć do Moskwy jolreś „zćobyci-e“
— p. Cziczerina oraz przez komunizują- 
cych socjalistów i popierających ich ger- 
manofilów włoskich, doszedł wreszuie do 
skutku dzięki usilnym zabiegom p. Szan- 
c ;a, który w ten sposób chciał zjednać 
souiq symi atje lewicy. Przed koncernami 
finansistów włoskich (wśród których na­
turalnie Żydzi mają *.wą część lwią) otwie- 
rsły perspektyw y ogromnych zysk ó w . 
Uprzywilejowanie i zmonopolizowanie nie' 
jako w ręku włoskim handlu z  sowietami 
v a M orze Czarne, wszelkie ułatwienia i 
uregulowanie nawigacji wł . sklej na tej 
drodze wodnej, wreszcie koncesyjka na

eksploatacją 800,000 ha ziemi w połud­
niowej Rosji i Ukrainie—oa takie przynęty 
moina się było istotnie połakomić.

K ie d y  podczas pobytu d zie n n ik a rzy  
włoskich w naszem miaście mieliśm y m oł- 
ność sondowania ich m . in . w sprawie o* 
m aw ianego tra kta tu , otrzym yw aliśm y od 
najpow abniejszych przedstawicieli prasy 
włoskiej mało entu zjastyczne o d p o w ie d zi, 
te  traktat te n , to tylk o  eksperym ent pró> 
b n y , k tó ry p rzy c zy n i ai? do w yboru drogi 
postępowania na przysztbść.

E.:«peiyment zawiódł wszakże w zu­
pełności, W. C. ł. K., b.dący jakimś so­
wieckim surogatem parlamentu, odmówił 
ratyfikacji traktatu, wysuwając jako mo­
tyw swej odmowy argument natury poli­
tycznej, mianowicie, że tekst traktatu uie 
zawiera uznania Rosji sowieckiej de jure, 
jest przeto dla sowietów nie do przyjęcia. 
Włochy naraziły się ntf przykrą kompro­
mitację, a jednocześnie staio się widoczne, 
te wszelkie układy handlowe i ekonomi­
czne zawierane są przez Sowiety jedynie 
dla pretekstu i mydlenia oczu, aby tem ła­
twiej pod płaszczykiem „handlowym* 
przemycić prawne uznanie leninowskiej 
autokracji przez to lub inne państwo, do 
czego ju i od lat bolszewicy wzdychają 
czule a beznadziejnie. .

Afera wiosko - sowiecka jest bardzo 
pouczająca, Jako wykazująca nicość ikm -  
chość tych „podstaw*, na k:órych niektó­
rzy krótkowzroczni politycy europejscy 
chcą kłaść mosty porozumienia pomiędzy 
cywilizacją Zachodu a barbarzyństwem 
rządów sowieckich. Nie nnleży wątpić, że 
z tej afery nietylko Włochy, obdarzeni 
już poprzednio za swe towary zgniłą psze­
nicą rosyjską i... bibułą konunistvczną,— 
ale i inne państwa zachodnie wyciągną 
bardzo proste a właściwe konsekwencje. 
Przebieg konferencji haskiej i bardzo 
energiczny ton delegatów (nawet angiel­
skich) w stosunku do p. Krasina — po­
twierdzają w zupełności nasze przypusz­
czenia. B. D.

w":elo">v ■# i  łs.ł "> ;i i a id i z p e w ­
n i  a u ‘.o ’to  n; W c r i c c i w  tyin raz ia  
¡ e i e l i  p o  r o k u  o d  d a ty  ro^yf? a - i  »»e 
d o jd z ie  d o  p o r o z u m .o n .a  ¡ .o m i^ d zy  o b u  
c zę ś c ia m i Ir landji— u m o w a  ta  p rze s ta je  
o b o w ią z y w a ć .

D a il  E ro a n  r a ty fik o w a ł tę  u m o w ę  
w a z a k ie  b a r d z o  n ie c h ę tn ie , przy s to ­
s u n k u  5 d o  4 o g ó łu  g ło s u ją c y c h , n a t o ­
m ia s t DeValara stanął w  zd e c y d o w a n e j 
opozycji, o na prezydenta tymczasowego 
r z ą d u  irla n d zk ie g o  z o s ta ł p o w o ła n y  C o l ­
lins.

Rząd te n  nie potrafił wywiązać się 
ze  swego zadania i administrować nale- 
iycie  krajem, wszakże posiadał na tyle 
zr zumienie potrzeby wspólnego frontu 
irlandzkiego, że w dri. 20 mata zawarł 
układ z  Da Valerą,' co do wspólnego 
działania na terenie Sinn Feinu. U cład 
ten zaniepokoił bardzo Anglię, w obec  
czego sprowokowała ona formalnie Ul­
ster, aby tan wystąpił zbrojnie, dążąc 
do rozbicia jedności irlandzkiej. Pod*

1 stępna akcjo L. George*« udaia aię, b o ­
wiem z początkiem czerwca zawrzała 
ponownie wojna domowa w Irlandji, a 
kiedy rząd tymczasowy nio chciał, zwią­
zany u m o w ą  r. Anglją występowsć rady­
kalnie—u ją ł  inicjatywę w swe ręce Do 
Valera i w ostatnich • paru tygodniach 
ęało Zielona Wyspa jeat widownią krwe- 
wych zmagań. Anglja umiała tu znów 
wygrać antagonizmy pomiędzy przy­
wódcami i bije z tego kapitał dla siebie, 
bowiem wojska rządu tymczasowego 
twslr-.zają pow stańców , popierane prze-? 
U is trr ,  a pośredn io  zatem przez  rząd 
brytyjski, który pozornie nie rfliasza aię. 
zupełnie do wewnętrznego zatargu Ir­
landii, wszakże faktycznie przeprowadza 
swoje plony. Uwidacznia się tu cało 
mistrzostwo L. G^ortJe'a i jego um ie­
jętność wykorzystywania sytua;ji i bo- 
ua;, że teraz jest on najbliższy osta tecz­
nego zlikwidowania sprawy irlandzidej, 
gdyż ogół mieszkańców Zielonej Wyepy 
opowiada się raczej za Collinsem, a 
nowe wybory do Dail Eireanu, k^óre 
o ib sd ą  się zaraz  po zlikwidowaniu rucnu» 
D i Va ery d a d i ą  zwycięstwo p rą d o m  
umiariiowanym. K. P.

■i. nar;«

Tragsdja Irlandji.
S y tu a c j  t w n a jn o w s z e m  ośw ie tlen iir .

W  Irla n d ii r o z g o r za ły  p o n o w n ie  z a -  
Olekłe w a lk i pom dzy zwolennikami 
C o llin s a , a De Valery. Echc tych z a ­
p asó w  d o c h o d zi d o  nas w  b a r d z o  sła ­
b ych  ro zm ia r a c h  I w o g ó le  anm a s p ra w a  
Irla n d ji, jej tra g ic zn e  zm a g a n ia  się w  
w a lce  o n ie p o d le g ło ś ć , zn a jd u ją  słabe 
o d zw ie rc ie d le n ie , a są o n e  p ie r w s z o ­
rzę d n e j w a g i, o  z a k r o ju  e u ro p e js k im  i 
m o c ą  b a r d z o  ła tw o  p r zy c z y n ić  się d o  
o b a le n ia  L .  G « o r g e ‘a . P re m je r ang ielski 
d o s k o n a le  sd aje  so bie  z  te g o  s p ra w ę , a 
z a w s z e  z e  s p e c ja ln y m  n a k ła d e m  p r a c y , 
o r a z  w ys iłk ie m  w s zy s tk ic h  r o z p o r z ą d i a i -  
n y c h  ś ro d k ó w  i sw y c h  b e zw zg lę d n ie  
n ie p rze c ię tn y c h  zd o ln o ś c i dyplom atycz­
n y c h  s ta ra ł się kwestję ir la n d z k ą  r o z ­
w ią za ć .

C ią g n ie  się o n a  c ze rw o n ą  nicią 
przez dzieje lat ostatnich, a zwłaszcza 
w o jn y  światowej w A n g lji i posiada 
awoją bardzo pokaźną historię, pisaną 
w  wielu miejscach krwią, Irlandia nig-

i y nie chciała eię pogodzić z fjliLm , 
d nie odzyska niepodległości i zawsze 

siałem  dążeniem przywódców narodo­
wymi) tefco kraju, wytycznym celem  było 
zrzucenie jarzma angielskiego. Cci ten, 
Zwłaszcza przed wojną wydawał aię 
formeinie nieziszczalny, tembarJz;e :, ża 
rząd angielski prowadził wogóle birdzo  
umiejętną politykę, dając dużą autono­
mią podbitym krajom, a jak potrafił je 
ąpbie zjednać najlepszym tego dowodem  
aą Boerowie: pogodzili aię oni całko­
wicie ze swym losem, a nawet wręęz 
byli z niego zadowoleni.

Jedna Irlandjn nie chciała się p o d ­
d ać  A n g lji, nie chciała jej zw ie rzc h n ic tw a  
n a d  s o b ą , p r z y c z e m  p o d c za s  wojny 
ś w ia to w e j w y s t i  p o w a la  n a w e t w ro g o  
przeciwko n ie j, ta k , ż e  rzą d  b i y i y j s t i  
b y ł z m u s z o n y  uciec sią d o  re p re s a iij, 
r e z u lta te m  których było stra c e n ie  k ilk u  
p r z y w ó d ó w  ru c h u  ir la n d z k  ego, a je d e n  
z  n ic h , D e  V a le ra  m u sia ł się u k ry w a ć  i 
p o  długiej tu ła c zc e , tr o p io n y  p r z e z  w ła ­
d ze  z d o ła ł je d n a k  u c ie c ,|iza g ra n ić ę . W  
te n  sposób Anglja u to p iła  w s ze lk ie  
p ró b y  w o ln o ś c io w e  Irls n d ji w e k r w i. a 
w zam ia n  ofiarowała iej *.ome roule j 
o t< e u n k o w e , dosyć ograniczone. N a d  
niai t o c z y ły  *1q  b a r  dna długie i up  o r -  ^

c zy w e  narady w  Izbie Gmin, bowiem  
mieszkańcy Zielonej Wysuy posiadali 
tam swdicli zwolenników, któr y popie­
rali, naturalnie w  pewnym zakres.e roz­
szerzenia  home roule’u, a byli to libe­
ral! i labour party.

Po podpisaniu Traktatu Wersal­
skiego, kiedy przestały, już tem samem  
obowiązywać w An-*1H surowe prawa 
wojenne — sprawa irlandzka ponowni 2 
wysunęła się na czoło, bowiem pOwró* 
ciłi do kraju różni przywódcy ruchu 
wolnościowego, a pomiędzy innymi rów­
nież De Valera, który podjął natych­
miast niezmiernie energiczną akcję. I 
oto Zielona Wyspa jest widownią ca łe­
go szeregu krwawych walk pomiędzy 
wojskami angielskiemi, a powstańcami 
irlandzkimi. Ruch ten wzrósł do tego 
atopnia, że potrafił nawet wstrząsnąć w 
pewnej mierze posadami imperjum bry­
tyjskiego, bowiem znajdował sympatję 
nieomal całego świata.

Lloyd George rozpoczął długo­
trwałe i niezmiernie mozolne rokowania

• z  De Va!crą, które to rokowania nie 
zwiastowały bynajmniej pomyślnego roz­
wiązania zatargu. Wszakże przyszedł 
tu z pomocą angielskiemu "premierowi 
rozłam w ło :ie  sam sj IrlanJj', fcdzi » 
zwyciężyła partja bardiiej umiarkowana 
z Collinsem i Gróffitnem na czale, k tó­
ra w rezultacie doprowadziła z końcem  
grudnia r. u, do podpisania odnośnej 
umowy. Na mocy tej umowy Irlandja 
otrzymywała prawa angielskiego domin­
ium* w: oroware ściśle na btotucie Ka­
nady. W ten sposób Irlandja należy do 
imper um brytyjskiego, a członkowie jej 
parl> mer.tu składają podwójną p rzys ię g ę  
na wierność: r?ądowi wolnego państwa 
irlar.dzkicgo i królowi angielskiemu. 
A:.glja ma dalej zagwarantowane spra­
wy wojskowe i zagraniczne — wszystkie 
poit stała należą do rządu irlandzkiego.

U m o w a  re g u lo w a ła  r ó w n ie ż s to ­
su n k i z  p ro te s ta n c k im  U is te r e m . I r ­
la n d ia  d o m a g a ła  aię n ie p o d zie ln o ś c i 
sw ej w y 9 p y , a .U ls te r t i s n o w .'z o  s p rze ­
c iw ia ł się p rze jś c iu  p o d  w ła d zę  Irla n d ji. 
To te ż  u iład przewidywał, ż e  ')eżali w  
m»csiąc p o  jego ra ty fik a c ji Ulster nie 
u d o iy  jM rotestu—z o s t a ł«  a u to m a ty c z n ie

Uwagi.
W ś r ó d  k ? d s < d l i i n y o S i  

dym ów ...
O d  chwili, gdy zblokowana reakcja 

rzuciła demokracji polskiej rękawicę wy­
zwania, w postaci bojowo-prowokacyjnej 
kandydatury pana Korfantego, cała prasa 
dwugrószowa i dolar wa zabrzmiała zgod­
nym chórem  nadzwyczajnych, bezprzykła­
dnych wprrst zachw ytów  i u/iiisie* nad 
“zasługami“ świeżo odkrytego „bohatera 
narodowezo“.

Ale trzeba przyznać, że kadzidlane 
dymy, unoszące się od szeregu dni z try- 
balarzy dzienników prawicowych, mają 
brzydką wm przesa dy cie cla każd*go 
znośną. Dilektow;ć się nią mogą chybj* 
tylko niewybredne nosy endeckiej trzódk’, 
dla której właśnie użytku rzeczywistą a 
mocno problematyczną wariość osoby p. 
Korfantego przesłania się oblokłem napu­
szone*. patetycznej frazeologii.

D la  w zm ocn ien ia  wątpliwej popular­
nośc i  .o p a tr z n o śc io w e g o  m ę ż a “ c ia r n o s — 
c iń s iw o  w arszaw skie  w ydało  idjotyczną  
o d ezw ę  pod n ag łów kiem  »Wrogowie lu d u “ 
(p. „Gazeta W arszaw sk a“ rr. 194), pod­

p i s a n ą  i rzez tak „ p o w a ż n e“ organizacje,  
jak np. cechy marszawskie, aibo Stow arz.  
Ełuj kato lick ich  św. Zyty. W śród ste.iu  
n o n s e n s ó w  tej .ed yn jj  w sw oim  rodzaju  
od ezw y  zn 3jd u jem v  m. in. takie nawet  
twie*dzen e, ż e  rSląsk ocaliła dla Polski 
Matka Boska Częstochowska i pan Korfanty". 
C zy duch v.ni patronow ie en d ecj i ,  r.p. O. 
L u tosław sk i ,  nie u w aiają ,  ż ;  zes taw ien ie  
takie trąM p ow afii i f  —  bluźnieritwerr?...

Trudno doprawdy pójść oalej w Kar­
kołomne m wdrapywaniu się na karykatu­
ralne szczyty głupstwa i beztsktu. P. Kor­
fanty, który zresztą naiwnym wcale uie : 
jest, mógłby tu słusznie powtórzyć za 
bajkopisarzem, że „usłużny dureń niebez­
pieczniejszy jest od w r o g a . .*  (b)

Rewolty i rokosze W wojsku 
niemieckiem.

W pańatwie bojaźni Bożej dzieje 
się coraz gorzej. Kubek w k u b e k  na­
śladują dziś Niernoy swych towarzyszy 
sowieckich, dopuszczają do mordów, 
gwałtów—rabunków, a obecnie i do re­
wolt w armji republikańskiej. Maluczko, 
a dojdzie do tego, że w Keicbswehrze 
państw ,wej potworzą fię  rad y  t-owiac- 
Łie, któro będą obr»o<ivialy i,ad tam, ! 
ozy warto wyjść ua cwic^oma, ozy tez I 
p o zo s tać  w koszarach . i

O takim wielce charakterystycznym  
wypadku donosi o sta tnia  „Freihalt-. 
Według Jej op wiadaó pozostawili s ze ­
regowcy stacjonow anej w Ldt’*n 9*eJ 
k o m p a n jl o fic e ro m  s w y m , oo do k tó ­
ry c h  m ie li p rze k o a a n ie , te  n a le tą  do orgfr* 
n iza c y j m o n a rc h is ty o zn y o h , a b y  w pr^e? 
olą gu k ilk u  g o d zin  o p uścili k o s tu r y  I 
w y c o fa li się w ogóle od d alsze g o  pełnie­
nia służby.

G dy oficerzy na stawione Im ulti­
matum nie przystali, oświadozyll sze ra * 
gowoy gremjalnie, że nie myślą podpo­
rządkować si® swym przełożonym ł  
służby pełnić nie będą. Oficerzy upo* 
rali się jeszczo tym 5 razem ze zbunto­
w anym i żo łn ierzam i dzięki pomocy, ja ­
ka nadeszła z  Ełka i iDnych miejsco­
wości. Zbuntowanych żołnierzy rozbro­
jono i odstawiono do koszar.

0  pod o b n y ch  bu n tach  i odmowie 
p o s łu szeń s tw a  donoszą też z K ró le w ca , ' 
Dzieje się  to w najwierniejszej daw nej 
m onarchji  czyści kraju, P ru sa c h  Wsohod'* 
n ic h —co?, dopiero  dziać się  m usi w ob< 
w odach  pr em y s ło w y ch ?

0 Kredyty na anrafe-wnlä 
dla niższyci! pratowMsa yan-

W  „Głosie“ organie Pol. Zw iązku  
N iższych F u n k c jo n a r ju szy  P aóstw ow yoh  
czytam y:

By um ożliw ić  egzys tencję  niże?.ym 
p racow nikom  p ań s tw o w y m  zostały  p rz y ­
znane  na ro k  b ieżący  k re d y ty  na u m u n ­
durowanie. Kto. zna k ry ty cz n y  s tan  
odzieży tej kategorji  pracowników, a 
zn a ją  go p rzed ew szy s tk iem  nasi p rz  ło­
żeni, ten  nio w ą tp i ł  ani na chwilę, ż j k re ­
d y ty  na ten  cel przeznaczone . ' s t a n ą  
w możliwie k ró tk im  czasie  zu ty io ,  nie­
ty lko  z  uw agi na  pracowników, alp. 
z tego względu; by grosz  pub liczny  nie 
u tonął  w kieszeni p a łk a r z y  odzieżowych,' 
k tó rzy  z k ażd y m  dniem  podw yższają  
• m y .

T ak  sąd z iłb y  każdy, kto nio miał 
sposobności p rzy jrzeć  się bliżej naszej 
gospodarce, poiegnjącej na p rzes trzega­
niu ścisłein b iu ro k ra tycznego  za ła tw ia ­
nia najżyw otn ie jszych  spraw , choćby to 
było ze Bzkodą S k a rb u  P aństw a . T ak  
też się za ła tw ia  sp raw ę  u b ra ń  s łużbo­
wych, m imo u p ły w u  pół roku. Poza 
k i lkom a władzami w ca ły m  szeregu  in- 
s ty tu c y i  p ań s tw o w y ch  do tychczas  n a ­
w et nie pom yślano  o w ypłacen iu  n a leż ­
nego ro lu tum , ani dos tarczen iu  u b ra ń  
w naturze . Znalazły się i tak ie  władze,’ 
któr« rob ią  um ow ę r firm am i, m ające- 
uu liche wojenne inate ija ły ,  Których 
n ik t  ku p ić  nie choe, z takiego m a te r ja ­
łu m a  być  u szy ta  bluza i spodnie, w e­
d le żu rna lu  aresztanckiego.

D ; p rzy jęc ia  "tego rodzajjj ubrani# 
służbow ego f.musza się ludzi groźba, że 
jeżeJi nie pójdą na ręk ę  paska rzom  i 
nie p rz y jm ą  ubranie , za które władza 
płaci zw yż 2') tys ięcy , a k tóre można 
n abyć  za połowę ceny w p ryw a tny  n 
h an d lu — to u tracą  całkow icie  p raw o oc 
należnego Im re lu tum .

W pew nych częściach kra ju  wła­
dze skarb o w e nie m ogąc z przyzn nyeh 
k redy tów  d o s ta rczy ć  ubr.iń s łużbowych, 
zw róciły  się do M iniste rs tw a S k a rb u  o 
p rzyznan ie  d o d a tk o w y ch  kredytów . Zna­
jąc  pospiech Minister, twa Skarbu ,  gdy 
chodzi o u i i s z y c h  pracowników, je s te ś ­
m y pewni, że odpow iedź na pismo to 
nadejdz ie  z końcom ru k u  (na tu raln ie  
oduiowua) i wuwczaB może dopitiru na- 
sutpi w ypła ta ,  gdy  ju ż  całkowicie nio 
będzie m ożna za te p ieniądze nic kupić, 
podczas  g d y b y  wypłacono te kwoty 
p rzed  dw om a m ie i iącam i,  m ogliby in te ­
resow ani m ieć z tego choć m in im alną  
korzyść, Z apraw dę c^as ju ż  p rzes tać  
baw ić się w c iuo iubaukę  tam, gdzie cho­
dzi o zdrowie ludzkie.

M ożeby raz  wreazcie nasze władzo 
raczy ły  co s k o lw « k  więcej po lu d zk u  
i o b y w a te lsk u  , sp raw ę  osta tecznie  za ­
łatwić.

Zjazd NPR. na Siąsku.
Z ja z d  N arodow ej Pa rtji Robotniczej 

W o je w ó d ztw a  Śląskiego odbędzie sią w 
niedzielę 30 ąo lioca r. b. w Katowicach 
w s jii „R cichshalle“ p r zy  placu Wilheł- 
mowskia. Otwarcie ąjazdu o godzinie 9-cj 
rano.

Po rzą d e k  obradt
i)  Zag ajenie i wstępna formalności

f) Sprawozdanie z czynności za rok 
l: a) Zarządu, b) K 'nrnSjj rewiiyj-

nsj.
i )  Dyskusja.
*i Wybór Zarxtd«. t
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t )  S praw ozdanie  K'ubu P o s  s i t íe lo .

Î) Dyskusji.
) S rawa r « y ? z t y " h  wyboróvrs ;>)Sej- 
{Skiego, b) Sejm u W arszaw skiego, 

t)  Senato.

8) Wnioski fcez uchwał.
t)i ZMnnczen v>
N zj i.j -5 . sz" oną zcs'ani* re  

wńa liczba >o¿ci (ra;uralnie tylko człon­
kowie NPR.).

o t i í t a t  p  t f ñ t n .
N a  posiedzeniu niątkowein rada m i­

nistrów zajęła sią sprawą peneji urzęd­
niczych, które, juk Wiadonio, zostały pod­
wyższone \v  ten sposób, te  dodatek dro- 
żjżuiany został podniesiony dla urzędni­
ków cywilnych i osób wojskowych o 20

irocont; jednocześnie zaś podniesiono dla 
rzędnlków cywilnyoh dodatek wyrów- 

nuwczy również o 20 proo., czyli razem 
biorąc pensje od sierpnia zostaną pod-
w y żs zo n e  o 40 proc. piaev n o rm a ln e j.

P ró o z togo p o d w y żs zo n o  osob 
w o js k o w y m  o 80 proo. Opłatę s ta n o w lą -

P ró o z togo po( 
w k o w y m  o 80 pro« 

cą "o k w lw a le n t ży w n o ś c io w y  o ra z pow ląlć-
T>, ze płaoeszono Emerytury w ten sposób, źe płaoe 

do ¿6 tysleoy zostaną powiększono o U  
tysięcy, zafi płace emerytów, pobierają­
cych powyżej 30 tysięcy otrzymują pod­
wyżką w kwoole f-tyslooy m a re k  m le-iryżkę 
sląosmle.

D la  w y r ó w n a n i»  penąii generałów  
broni i d y w lz il  'z  p d p o w lłd a ją o e m l Im  

u rzę d n ik ó w
0 Im ph
1 tu  jedi

p o dw yl
skowych llozyó sle będą o d  p o b o ró w ,

ka te g o ria m i u rzę d n ik ó w  c y w iln y c h , ró w ­
nież p o d w y żs zo n o  Im  

Trze b a, tu  .
ffckt dla ogółu osób woJ>

p o d w y żs zo n o  Im  płaco, llo zą o  od l  
sierpnia. T r ze b a  tu  je d n a k  zw ró c ić  u -  
w agę, że  p o d w y ż k i dli

p rzy s łu g u ją c y c h  e a m o tn y m .
Ogółem w s zy s tk ie  p o d w y ż k i obec­

no obciążą 7 m ilja rd a m i m a re k  m ie się cz­
nic. a w ię o  o b cią że n ie  b u d że tu  do końca 
roku w yn ie sie  % racji ty c h  podwyżek 36 
miliardów m a re k .

!1

Ministerjum skarbu rozesłało zaraa\

ÍO powzięciu piątkowe) uchwały cyrku- 
arze teleprafiozne do izb skarbowych z 

Kaleceniem. by podwyżki te zostały wy­
płacone jednocześnie z poborami z a s ie r - , 
pleń. Próoz .tego zostały wysłano okól­
niki zwykłą drogą Błużbową, tak, że nie ' 
należy się obawiać żadnej zwłoki w wy 
płacie.

Według nowej skali penąje urzęd« 
ników cywilnych będą wynosiły m iesięcz­
nie dla samotnyoh w Warszawio: XII-ta

.. 
(tu 
za

itudja wyższe, bez'których, wedle prag­
matyki służbowej, nie można zostać u- 
rzędnlktem tej kategorji) 108,435 marek, 
VII kategorja 110,140 marek, VI kató- 
gorja 146,669 marek, V-b kategorja 
168,707 marek, V kategoria 196,426 mrk. 
IV kategorja 246,996 marek, III katego-^ 
rja 809,882 marki, wreszcio II kategorja 
407,000 inarek. ?

Zestawienia dla żonatych z rodziną 
dotąd leszcze nie zostały wypracowano, 
ekoro jednak praca ta będzie już wy-,

już wilcza się 1 specjalne do
gorja
datki

p e łn io n ą , p o sta ra m y się jc y fry  podać do 
w ia d o m o śc i c z y te ln ik ó w . 1

G r o ź b a  s t r a jk u  • 
f a r m a c e u t ó w .

Z w ją a o k  z a w o d o w y  p ra c o w n ik ó w .'/ 
fa rm a c e u ty C tn y o h  w y s tą p ił c żą d a n ie m  
p o d w y żk i płac ó 50 p fo d ., llo zą c  o d  d n .
I  lipca rb .

W  z w ią z k u  x te m  o d b yła  alę w  
in sp e kto ra c ie  p ra c y k o n fe re n c ja  p od  
p rte w o d n lć tw e m . In s p e k to ra  W o jtk ie ­
w ic za , w  k tó re j b ra li u d z ia ł p rze d s ta w i­
ciele w ła śc ic ie li a p te k , oraa^tielegecl 
z w ią zk u  p ra c o w n ik ó w  fa rm a c e u ty c zn y c h . 
P r z e w o d n ic zą c y  k o n fe re n c ji p. W o jt k ie ­
w icz za k o m u n ik o w a ł w ła ś c ic ie lo m  a p te k , 
te  p ra c o w n ic y żą d a ją  skre śle nia  p u n k tu

4«go z a w a rte j u m o w y  w  a p ra w ie  u z a ­
le żnie n ia  k a żd o r a z o w e j p o d w y żk i płac 
o d  w y n ik ó w  o r z e c z e ń  Kom isji s ta ty s ty c z ­
nej m o ty w u ją c  to  te m , io  o rze c ze n ia  
tej kom iaji nie o d p o w ia d a ją  r z e c z y w i-  
ate m u  w z r o s to w i d r o ż y z n y  n a  a r ty k u ły  
p ie rw sze j p o trze b y .

. N a  żą d a n ie  to  w łaściciele a p te k  nie 
z g o d z ili  aię, Oświadczając, że  i o n i są 
u za le żn ie n i o d  c e n n a  a r ty  >uly a p te c zn e  
w y zn a c zo n y c h  p r z e z  m in is te rs tw o  z d r o ­
w ia . R ó w n ie ż  c o  d o  sam ej p o d w y ź  .1, 
to  m o g ą  aię o n i z g o d z  ó je d yn ie  na ta­
k o w ą  z  d n ie m  1 a ie rp n ia  I t y U ó  w ó w ­
c za s  o  ile m in is te rs tw o  z d r o w ia  p o d ­
w y ż s z y  cenę ie K Ó w . P o  d łu żs ze j d yskusji 
p ra c o w n ic y  o ś w ia d c z y li , i i  o  ile nie o -

trzymaią podwyżki o<̂  I pca przystąpią 
b z w z lę d r ie  do stn iku .

Pos ta > ono do ministar-
Stwit żarow a delegację s. ładającą si? z 
przedstawicieli w łaśc cieli aptek, oraz 
delegatów  pracowników farmaceutycz­
nych. (bip 

— -e - , ,

W ś r ó d  h i e m c ó w  w  P o l s c e ,

W tych dniach począł w Łodzi 
wychodzić nowy tygodnik niemiecki 
p. t. „Die W oohenschau“ (Przegląd Ty­
godniowy). Ukazały się już dwa nu­
mery tego piaina. Jest to organ Niem­
ców, pragnących w ramach państwo­
wości polskiej żyć dla dobra swej dru­
giej Ojczyzny. M a  za  za d a n ie  zaoiera- 
nio jątrzących społeczeństwo niemieokie 
waśni separatystycznych, przeciwsta­
wiać sie ma separatyzmowi niem iec­
kiemu, idącemu przez Polskę z pruskim  
hasłom „Drang nach Osten“ i z schwarz- 
w e is s -ro t — sztandarem na ozele.

P o w ita ć  te ż  n a le ż y  z  u zn a n ie m  1 
za d o w o le n ie m  now e c za s o p ism o  —  i ź y -  
o z y ó  w y d a w o y , p e łn e m u  o b y w a te ls k ic h  
u c zu ć  w obeo P o ls k i —  s z o z e r z o  pow o­
d ze n ia . N ie c h a j .W o c h e n s c h a u “ b u d u je  
zrę o zn io  ten g m a c h  p o ro zu m ie n ia  p o l ­
s k o -n ie m ie c k ie g o  w k ra ju  i nie ch p le n i 
c h w a s ty , siane o b fio ie  rę k ą  B e h re n s ó w ,

R e d a k c ja  m ieści się : T a r g o w a  19.
Ifb d a k to r 1 / w y d a w o a  pan W . R . 

F a n d r y c b .
J .  W .

I ia i iw

Sprawy robotnicze.
Ofiary na dom Zw. „Pr*ao i<ł.

N a bu d ow ę domu Z w iązku „P ra-  
c a ,ł złożyli: F ab ryk a  K. B en ich a:  
rob otn icy  su szarn i, k arbon izacji i 
m okr. draparni 11,780 m k., drapar- 
nla  su ch a  1 dokatura m okr. 4500 
m k., fo lusze i praln ia  2510 mk., 
p o strzy g a ln ia  l prasa  2500 mk., 
N aw rock a  M arja 1000 mk., i od 
różnych  500 mk. R azem  22790 mk.

Z a k o ń c z e n i e  policyjnego 
k u r s u  d l J ~ p T s t v r u n k o w y c h .

W ubiegłą niedzielę odbyło się u-
roezyste zakończenie policyjnego kursu 
dla posterunkowych śledczych, urządzo­
nego przez tut. Komendę Policji, wielce 
zabiegi i w o j o należyte' wyszkolenie fu- 
chowe i obywatelski*- służby bezpieczeń­
stwa.
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i Mego W .
* *  O l  to b ard zo  interesujące! —  

przerwał D a rb o is — trup w  k u f r z e ..
*— A  wie pan, dlaczego je) alę to 

m ajsesy... B o  doktór M o u tie r opow iedział 
j j śwego czasu o  sprawie O o u ife , kiedy 
to zw łoki zam ordow anej ofiary znaleziono 
v  kufrze . .

—  P a n i, proszę ml w yb a c zy ć , ale 
dopraw dy nie m ó głbym  wysnuć tak kate­
gorycznych w n iosków , nie w idząc p rze d ­
tem pani S a in t-F ir m in  1 nie m ów iąc s 
i*ią„. W łaśnie w tej sprawie, o której pa­
ni w spom niała, Ja s n o w id zą c a “ , pogrążona 
w ćnle h yp n o tyc zn yró , oddała nieocenione 
p rzy s łu g i... B yła to niejaka pani A n flin - 
g e r.„ ona to właśnie anałaała ów  kafer 
nie szczęsny... W szak te le p a ty »... '¿j

Miody reporter urwał nacie:
— P rze p ra szam , te  za ffe ra m  pani 

CZ23 opow iadaniem  hlstoryl o pani A u ifin * 
ger.t,  ja  także fu t  nie wiele tfiam c za s u .. 
Nie będę pani zatem  d łużej p rze s zks d za ł
1 pocwęli pani, że ją p o że g n a n i...

Aie pani de la Bossiere utrzymała

{o uprzejm ą prośbą. Zap łon ęła nagłą cle- 
a w o ie ią  dow iedzenia się szczegółów  tej 
afery, w której .jasnowidząca* tak wielką 

Odegrała rolę.
Dawniej, Mtdy jej Moutier o Um 

opowiadał, słuchała bardzo nieuważnie.
— Nasz kolega — zaczął opowiada­

li« Darbois, siadając znow u  — wziął rę-
glczkę I kraw at, które należały do z z»  

J  dał Je j>ani Anifinger. Ta. za*

■ ■ .... WWJ+—L iu!LaHiJML--jM_,.jiiL.Aj m u u m m

magnetyzowana przez swego syna, zoba­
czyła, że Ooufte został wciągnięty w pu­
łapkę.” zamordowany v  Paryżu, że zwłoki 
jego zostały złozone w kufrze, przewie­
zione, na prowincję w okolicę jednego z 
większych miast i że ciało odnajdzie się
23 sierpnia.

* — Działo się to 12 sierpnia. Naza­
jutrz artykuł naszego kolegi ukazał się w 
druku. Wkrótce potem w Millery kolo 
Lyonu znaleziono trupa w kufrze, x .

—  Ale zwłoki były tak zniekształco­
ne, że nie można było stwierdzić, czy to 
Jest istotDie ciało Gouffego. Jeszcze i w* 
tym wypadku interweneya pani Auffinger 
okazała się decydującą... Ona oświadczyła 
źe jest to trup zaginionego Gouffe j jako 
dowód przytoczyła, źe brakowało mu ka­
wałka palca wskazującego u prawej jęki.. 
T o  samo stwierdzono u trupa...

■ — Następnie ośw ia dc zyła , ie  w inni 
morderstwa uciekli do A m e ry k i...

*— I w szystko  to spraw dziło się — 
z a k o ń c zy ł reporter, podnosząc się z  k rze ­
sła. — R o zu m ie  pani, ie  g d yb y udało mi 
się z  panią S a in t-F irm im  osiągnąć takie 
w y n ik i, Jak m ojem u koledze z  „Jo u rn a lu “ 
z panią A u ffin g e r, to b y ło b y  to ogrom nym  
sukcesem dla w szystkich: pani d o w ie d zia ­
łaby się nareszcie, co się słało z pjtni

fzw agrem , a ja zd o b yłb y m  d o sk o n a ły t r ­
y k u ! dla m ojego d zie n n ik a !... A  zate m , 
dzię kując sa uprzejm e p rzyję cie , mani z a ­

s zc zy t panią...
— Pan nie w ie, gdzie jnicaska pani 

Saint* P irm in ... B<dę pańską p rze w o dn i­
czką.

— Ol p anil... d o p ra w d f nie wiem , 
jak mam dziękow ać!

Pani de la Bossiere sądswoniłi, ka* 
lała sobie przynieść płassez, kapeluss 1 
wyszła z m ło d ym  dziennikarzem- .*

— P ó jd zie m y piechotą. T o  jest bil- 
siu łk o  stą d ...

Keperter ale n ó a i  a k rtć  awejro

zdziwienia wobec tej nadmierne) uprzej­
mości pani zamku w Roseraie, która go­
towa była ps nocy towarzyszyć mu, czło­
wiekowi, którego przed godziną o mało 
co nie wyrzuciła za drzwi...

Fanny zrozumiała, źe należy to ja­
koś wyjaśnić temu piekielnie upartemu 
reporterowii

— Rozumie pan, ie  ja już także za­
czynam mieć dosyć tych historyi nadzwy­
czajnych!... Szczerze mówiąc, pragnęłabym 
sama zaobserwować wrażenie, jakie na 
panu zrobi ta biedna pani Saint-Firmin,.. 
Mam to silne przekonanie, że pan uzna, 
iż jej halucynacye są tyle warte, co i bre* 
dnie panny Heller... Notaryuszowa )sst 
chora na rozstrój nerwowy... to jest ko­
bieta, którą się powinno oddać pod opie­
kę zdolnego psychiatry i energicznie le­
czyć... Pan się przekona o tem, napisze i 
mam nadzieję, źe w ten sposób nareszcie 
zakończy ¿?ę ta nieznośna historya z du­
chami w Roseraie..., Mówił mi pan o re- 
welacyach autentycznej „jasnowidzącej“... 
H m ...  wolno panu wierzyć... jest pan mło> 
dy I wrażliwy... Ja jednak — przyznam 
się, nie w ie rzę .., Jakkolwiek to było jednak 
z  innem i, pani Saint-Firmin w każdym 
razie nie Jest jasnowidzącą.., To jest bie­
d n a , chora kobieta, której się ustawicznie 
zw id u ją  najniepraw dopodobniejsze rzeczy..

Ac h ! ten nie zn ośn y teporter, g dyby 
go tak m o żn a posłać do w szystkich dya- 
b łó w , razem  t  tym i ducham i, które go 
ta k intere su ją!...

I ona, Fanny, {musi mu towarzy­
szyć!.» Musi grać rolę jego „cicerone“! A 
czyniła to dlatego, iz pewna była, iż Dar­
bois tik  Mino, jak dotte tlę do zamku, 
dotrea i do wnętrza sanota«) willi nad 
rzeką... A zatem lepiej M it«  słytfed tą 
icb rormowęt...

Serce młode] kaftlett było niespo­
kojne, chociaś stnymi wait, że nie wierzy 
w icWtlacye faanaaballcana. lednaksda-

K u r s  t r w a ł  o d  ) i n a r c a  d o  20 lipo» 
r. b., p o d  d ó S w l a d d z o m e m  1 limk^tnoni 
k i e r o w n i c t w o m  p. p . a ń o z u k a ,  k t ó r y  uczy­
nił w s z y s t k o ,  a b y  z w ł o ż o n e g o  n a ń  przel 
komendę z a d a n i a  w y w i j a ć  się jaktiajle- 
piej i a b y  p r a c a  s ł u c h a c z y  k u r s u  był» 
Jaknajbardziej o w o c n a .  Wykładali a» 
łcursie pp. dr. Ttaczyński, prof. Kiyoho- 
wskl i p r o f .  P a w l i k o w s k i .

U r o c z y s t o ś ć  z a k o ń c z e n i a  k u r s u  roz*

f)oczeła się onegdaj n a b o ż e ń s t w e m  W 
Catearze, po którem absolwenci kurstt 

na dziedzińcu szkoły popisywali się wo­
bec licznie zgromadzonych gośct Ćwi­
czeniami. Wypadły %też ' ćwiczenia aż 
nadto dodatnio, co dowodzi, że praco­
wano rzeczywiści« sumiennie na kursie.

Po ćwiczeniach odbył się wspólny 
obiad, na którym obecni byli: pan woje­
woda Liszkow ski, w z. komendant po­
licji p. Żółtaszek, w. z. komisarza rzą­
du p. Janiszewski, wykładowcy I przoa* i 
staw iciele prasy. (iw)

Jan:
ay

idjt
dzk

i

11
K a l e n d a r z y k .

D zii  Ja k ó b a  
Jutra A n n y  M a tk i
Wschód sio A ca, 4 m . 44
Zachód _ 8 m . h 9
W s c h ó d  kslęfyca 
Zachód

4 m, 07 
8 m. 23

—  Kto nie może być nauczycielem. M i­
n is te rs tw o  Z d r o w ia  w y d a ło  r o z p o r z ą ­
d ze n ie , że  n a u c zy c ie le m  s z k ó ł p u b lic z­
n y c h  nie m o że  b yć  o so ba  o  pew nych 
w a d ac h  fiz y c z n y c h . N a le ż ą  d o  nicbi 
r a ż ą c y  w yg lą d  z e w n ę tr z n y , a w lęs w y ­
d a tn e  k a le c tw a  I u ło m n o śc i, w y b it .a 
zn ie k s zta łc e n ia  I ze s zp e c e n ia  tw a rd y, 
w y r a ź n e  tiki I g ry m a s y . D a le ji w d o c rJ 
n a , z w ła s z c z a  z a r a ź liw a  c h o ro b a  skó rn a, 
p r z y k r a , c u c h n ą c a  w o ń  z  u s t, c u c h n ą c y 
w y c ie k  z  n o * ; ro zw in ię ta  a lb o  ro z w ija - 
ląca się p o w -Z n a  c h o ro b a  o rg an ic zn a  
n a r z ą d ó w  w e w n ę trzn y c h » s e rc «, płuc, 
n e re k  i in n yc h  o rg a n ó w . N ie p ra w id ło ­
w a w y m o w a : ją anie się, seplenienie, 
b e łk o ta n i*  S ta łe  d rże n ie  rą k , k u rc z 
pisarski. N ie p r a w id ło w y  I n ie d a ją c y sio 
n a p r a w i ć  z a  p o m o c ą  szk ie ł w z r o k  I n ie ­
p ra w id ło w y  s łu c h . N a p a d y  epilepsji» 
p r z e b y ta , c ię żk a  c h o ro b a  u m y s ło w a , 
n a d m ie rn a , sta ła  p o b u d liw o ś ć  1 w y b u - 
c h o w o ś ć , ro zw ija ją c a  sią p o w a żn a  c h o ­
roba nerwowa. Obławy a lk o h o lizm u .

Komisarz państwowy do podziału 
węgla. W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono 
rozporządzenie o mianowaniu komisarza

wała sobie sprawę z tego, że nie ma alu- 
szności, wygłaszając takie kategoryczne 
tw iedicnia.

Historya o .jasnowidzącej" pani 
Auffinger podziałała n a ‘nią silnie... Mimo- 
woii lodowaty dreszcz przebiegał jej czo­
ło, kiedy przypomniała sobie w żwiązku 
z opowiadaniem Darbois rewelacye i wi- 
zye pani M uty Saint-Firmin.

Automobil!... Kuf.rL,
Idąc przyspieszonym krokiem, wkró­

tce znaleźli się kolo domu nad rzeką. 
Fanny ze zdumieniem skonstatowała, że 
okna willi s^ jasno oświetlone, drzwi 
wchodowe otwarte, a na progu stoi stara 
służąca, załamując ręce i lamentując 
głośno...

Skoro poznała panią de ia Bossiere, 
wykrzyknęła zaraz:

— Achl proszę pani!... Czy pani nie 
spotkała naszego pana?... Och! żeby pan 
wrócił jak najprędzej!... Jest ich tam ze 
dwudziestu i już od pół godziny męczą 
moją biedną panią!... To są dziennikarze 
z  P a ry ża ..,

—  A a a L .  — zaw ołał D a rb o is —  
spóźniłem  s ię !.. M o i ko le d zy ju ż  ranie u- 
p rze d zilil... N a  miłość B oską, niech się 
pani ty lk o  nie zd ra d zi, kim pani jest, bo 
tak zarzucą pytaniam i, źe panią głowa 
rozbolt!... C»y ci pauowic daw no są j u i  
tutaj?

—  J u ż  chyba ź  pół g o d zin y , no m o­
że  krócej trochę... N ie  chciałam ich wpu­
ścić. a lt  przem knęli mi się przed noseou. 
Jeden mnie złapał w pół i pocałował, a 
tamci tym czasem jui byli w m ie s z k tn is l. 
C o  za  iudsie jacyś! ..

(D. e. o.)
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państwowego do podziału węgla na Gór-

W IU IW V4V  Ił » J J łf tl/ U łJ W H ł rn U U U U i U }  J/1 iU V ß  u
lu je  się kom isarzow i państwa dla po-
(Ulalu wę~'-------- 1—
Wojewódz 

Kom

jla na ziemiaoh górnośląskich 
;wa śląskiego.
sarz państwa do podziału wę- 

|}a  podlega ministrowi przemysłu i han­
dln i kierowa# się będzie w swych 
»^rządzeniach instrukcjami tegoż m inl- 
ttra.

Siedzibą komisarza państwa do po­
działu węgla są Katowice.

Obrót wewnętrzny i zewnętrzny wę-

flem kamiennym i brunatnym, koksem 
brykietami węgloweml, produkowane- 

mi Da ziemiach górnośląskich wojewódz­
twa śląskiego, zostaje zawieszony do 
to ia  80 września 1022 roku włącznie.

— Walka z Jaglicą. Magistrat powo­
łał dr. Czesława Jastrzębskiego na kie­
rownika akcji do walki z Jaglicą. bip

— Remont szpitala. Szpital dla cho-
*ób wenerycznych przy ul. Aleksandrow­
skiej zostaje gruntownie odświeżony.

— Wejście I wyjścia w tramwajach. —
Stwierdzono, iż 90 proc. kradzieży doko- 
tywuje się w tramwajach łódzkich dzię­
ki temu, iż z Jednej i tej samej strony 
pasażerowie wchodzą I wychodzą. Rów-

i ież zdarzają sie z tego powodu wypad- 
1. Czy dyrekcja KEŁ. nie mogłaby za­

prowadzić w tramwajach tego europej­
skiego zwyczaju wchodzenia przez Jed­
ne, a wychodzenia przez drugie weiście?

— „Ępoka“. W yszedł z  druku 10 
numer „Kpoki“, ną którego treśó sk ła­
dują się następując® artykuły: Prądy 
dnia — W ładysław Włoch. Wzajemna
ależnośó ekonomiczna świata — E. p. 
lyśli sejmowe i nie polityczne — Ob­

serwator. Lodowiec Lorda Beaconsflsi- 
d’a— Jan Tarnowski. .Francuskio F lle-

Ifende Blätter“. — »Kartki ulotne“ Kur- 
era Warszawskiego — Civis. Kolas 

Breugnon — B. Kir. Zygmunt Krasiński 
o Wielkim Człowieku w okresie wymia- 
f t  1‘stów z H. Ree'vem — Władysław  
Włoch. Giełda. „Epoka" ukazuje się 
co tyazloü w objętości dwu arkuszy 
drnku, cena za poszczególny numer ICO 
mk. Redakcja, Moniuszki 4, Administr. 
Szpitalna i.

W

— Zderzeni* z tramwajem. Tramwaj 
Ma 10 jadący od strony Widzewa, przy 
zbiegu ułio Głównej i Sienkiewicza na- 
jeohał na wóz powożony przez Jana 0 -  
glńskiego, zam. przy ul. Konstantyno­
wskie! 80. Koń został zabl'.,y na miejscu, 
Ogiński zaś uległ potłuczeniu. (bip)

— Z 4-go piętra. W domu 80 przy 
u l  Zakątnej wypadł z okna 4-£o piętra 
i poniósł śmierć na miejscu Franciszek 
Trzepałowskl. Zwłoki przesłano do pro- 
sektorjum. (bip)

W y tw o rn i z ło d z ie je .
(Kradzież klejnotu na baiu arystokracji 
angielskiej.— Attache ambasady i złota 

papierośnica).
W  «b ie g ły m  tyg o d n iu  o d b ył się w  

Lo n d y n ie  w spaniały b al, na k tó ry przy­
były osobistości *  n a jw yższe j arystokracji 
i książęta k rw i. 1 oto a *  tym  b a le , gdzie 
gościem b y ł syn króla angielskiego, ksią­
żę  Jo rk u  o ra i jego n a rzeczona, lordow ie, 
książęta, baroneci, zginęła jednej z  datn, 
lady B e a tty , cenna broszka z  p la ty n y z  
perłam i i b ryla n ta m i. W artość b roszki 
w ynosi p rze szło  100,000 franków . Ła tw o  
sobie w y o b ra zić , jakie zam ieszanie wśród 
w ytw o rnego to w arzystw a w yw ołało z n ik ­
nięcie b ro szk i. D o c h o d ze n ia  policyjne do­
tychczas nie d ały żadnego w y n ik u . B ro sz­
ki nie zn a le zio n o .

N ie  Jest to w yp ade k bynajm niej o d ­
o so bn io n y, t e  w nB jw ytw ornie jszem  tow a- 
iry s tw ie , do którego zd a ło b y się nie ma 
dostępu żadna podejrzana jednostka, giną 
rśżn e  cenne p rzed m ioty. W iedeńska „S. u. 
M o n tag sze itu n g “ p rzyn o si w iadom ość, iż  
na przyjęciu w salonach jednego z  najbo­
gatszych przem ysłow ców  austrjackich — 
zginęła gospodyni dom u złota papiero­
śnica w ysadzana b ryla n ta m i 1 rubinam i. 
N a tu ra ln ie  rew izji nie za rzą d zo n o . Ja k ie  
podejrzew ać kogeś z  elity tow arzystw a o 
kra d zie ż papierośnicy.» A  jednak detek­
ty w , który na własną rękę ro zpo czął do­
chodzenia, zdołał w y k ryć , ie  złodziejem 
b y ł Jeden z  zaproszonych gość*, attacoe 
z  zagranicznej ambasady...

Tak to w obicnych czas3ch w naj­
wytworniejszych nawet towarzystwach nie 
zawadzi dyskretnie zamaskowana obecność 
dttefctywa.

IKszonle aróźMarKi
Przed zwykłym  trybunałem w są­

dzie okręgowym karnym w Krakowie 
toczyła się ciekawa rozprawa przeciw  
88 letniej Elżbiecie Ilalamowej, oskarżo­
nej o zbrodnie oszustwa.

W kwietniu r. z. dowiedziała 9i<s 
Jadwiga Przyjemska, zamieszkała przy 
ul. Królowej Jadwigi, że w jednym z 
domków na przedmieściu Krakowa 
mieszka kobieta,, która wróży z k a r t .  
Przyjemska, wiedziona ciekawośoią, u- 
dała się na wskazane miejsce i zastała 
Halamową, wróżąca gościom z kart. 
Kiedy przyszła kolej na Przyjemska, 
zamknęła się oskarżona z  nią w miesz­
kaniu i poczęła przepowiadać. Po chwili 
z przerażeniem krzyknęła Halamowa: 
.W yczytałam  z  k3rt, że zagrata cl 
wielkie nieszczęście, lecz z pomocą cza­
rów można temu zapobiedi*. Wróż- 
binrka dodała przytem, ża na razie nie 
może zdradzić sposobu odwrócenia nie­
szczęścia, ale to będzie kosztowało 503 
marek.

Gdy po kilku dniach Przyjemska
oświadczyła Halamowej, że nie może 
dać pieniędzy, bo mąż jej Die pozwoli 
na to, wróżbiarka oświadczyła, że nie 
będzie to dużo kosztowało, a poskutkuje 
i doprowadzi radzącą Bię do wielkiego 
majątku. Po drugim seansie w ciemnem  
mieszkaniu Przyjemska wyszła od Ha­
lamowej, zdecydowana na wszystko. 
Na trzeci dzień wróżbiarka kazała 
Przyjemskiej przynieść po sztuce bie­
lizny z każdego członka rodziny i to 
bielizny cowej. Przyjemska rzeczywiście 
wręczyła Halamowej bieliznę wartości 
22 tys. mk. W tedy Halamowa oświad­
czyła, że bielizny jej nie zwróci, gdyż 
czary ? ie odnio?łv skutku. Po kilk1: 
znowu dniach dowiadywała ?ię Przy­
jem ska u Halamowej, czy już czary 
skończone, ta jednak odpowiedziała, żo 
c z » t  potargał bielizcę trzeba teraz 
płótna i chusteczek. Wtedy Przyjemska, 
będąc już pod zupełnym wpływ tn 
wróżbiarki, zaprosiła ją do siebie,' a o- 
tworzywszy komodę, prosiła, aby wy- | 
bibła, co uważa za potrzebne. Wróżir i 
wzięła wtedy od Przyjemskiej duż; 
rzeczy z garderoby i- urządzenia d< mo

w e g o  ł ą c z n e j  wartośoi 16 0 tye. mk... % 
n a d t o  w y ł u d z i ł a  s p r y t n a  oszuatka od 
ł a t w o w i e r n e j ,  g r o ż ą c  l V a l n e m l  następ* 
s t w a m l  c z a r ó w ,  p r z e s z ł y  42 tye. marek
g o t ó w k ą . .

P o d c z a s  r o z p r a w y  Halamowa praj- 
z n a ł a  s i ę ,  ż e  z a j m o w a ł a  się  wróżeniem, 
a l e  u d  P r z y j e m s k i e j  n ie  wyłudziła rze- 
C2y, l e c z  b r a ł a  j e  o d  n ie j na sprzedafc. 
Ś w i a d k o w i e  z e z n a l i  o b c i ą ż a j ą c o  dia o- 
¡ ? k a r ż ’>nej.

P o  p r z e p r o w a d z o n e j  rozprawie try­
b u n a ł  s k a z a i  I I  l a m o w ą  n a  9 m iesięcy 
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z  t w a r d e m  łożem  
co m i e s i ą c .

„Tylko“ 700 miljardów  
łapówki.

(Ile kosztuje życie  nńlj<-nera 
rosyjskiego).

Do Nowego Yorku przybył riiedaw« 
no znany bankier rosyj-ki Arkady O -¡ipo* 
wicz Cziprinskij. Opuścił on Rosję po nie­
słychanych peryp; tjuch, a r  mi o 
wolności kosztowało go ogółem refcor« 
dową sumę 700 miljardów rubli.

N i e s ł y c h a n a  t a  s u m a  r o z p a l a  s ię  
na s z e r e g  p i . m ń i e j i z y c h ,  m i ę d z y  k t ^ r e -  
m l  z n a j d u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  p o z y  it.» :  u -  
oieczka 2 w i ę z i e n i a  w  S e b a s t o p  >!u ■» r .  
1919 d w a  m i l j o n y  r u b ! > ,  u c i e c z ' c i  / t s g o  
s a m e g o  w i ę z i e n i a  w  6 miesięcy » / ' ż o i c j  
2 6 0  m i l j o n ó w ,  ł a p o w k ; .  d l a  8 ę « i ; i « g ( )  
w o j s k o w e g o  a r m j i  g e n .  W r a n g l a ,  k t ó r y  
z a s ą d z i ł  g o  na ś m i e r ć  p r z o / .  r i > z - 't r z e i a -  
u j e  £&u m i l j o n ó w  r u b l i ,  z w o l n i e n  e ż o n j^  
z  w i ę z i e n i a  i p o d r ó ż  j e j  d o  K o n s t a n t y ­
n o p o l a  200 m i l j o n ó w  r u b l i  i t p

W  T u r u j i ,  d o k ą d  u c i e k ł  C r . i p r i n s k l l  
7, R o s j i ,  z a s t a w i ł  o n  k l e j n o t y  ż o n y  i ¿¡t 
U / . y s k a n ą  s u m ą  w y j e c h a ł  d o  A m e r y k i .  
T a  w  w y w i a d z i u  z  d z i e n n i k a r z a m i  opo­
w i a d a j ą c  o s w o i c h  p r z e ib w i a o i*  o i t r a ś l l ł  
o ^ O i u ą  s u m ę  ł a p ó w e k  na 7 0 0 m i i j a r d ó w »  
T y  e k o s , t u j e  d z : ś  ż y c i e  m  lj n e r a  ro> 
r y j s k i e g o .  S u m a  t *  t n  n ie jo  j a k
Sni 'tr, g d y  z w a ż y  s>:ę, ż o  w y r a ż a  ona 
r u b l e  r o s y j s k i e .

„ U R A N I A “
Cc^ielniana 24.

f ln r ilf» “ w raz'c n i e p o g o -  IIU dyp r z e d s t a w i e n i e  
n a  z l m o w e |  sa l t .

S  c o d ^ ś e n i r a i e  w l e l S i i  S u r t s i e  

DftHSKiEGO SŻAMPlOef
pod kierunkiem wszechświato- m h « -ba  
wej sławy sportsmenki i atletki P*

— C . • a t v a l c  • n  3  a  ' ' l-i
nadto bogato strakcja r. • o c.

y&S*' X-

H o b o f a  ii - t p w a r y
drożeją, pomimo tego sprzedajemy po tanich starych cenach, 
gdyż zakupiliśmy zimowe towary przed podskoczeniem cen.

GarSeroby kinie
p n l t a  d a m s k i »  
p . Et .i r i» ’n » : i o

(  k o w e r k o t u
BUicni

z  k r e t o n u  

,  z  e t a m l n y  

s  z  s z e w i o t u  

„ * g a r b a r d l n y  

» z t r y k o t u  

„ z  J e d w a b i u

Jecicntci

16500 14500 J2500

80000 24000 3 2 °00 

6500 4 500 
12500 9500 7 °° 

7500 580°
22ooo

22000
3 8 o°o

i s s i o n k l

S u k l o n c c z k l
e e t a m l n y

D l u z ‘ : i  e t 3 m l n O H i e
S p A d n i c z h i

z s z e w i o t u

32000 28°00 

5500 4500 350° 
5500 4500 3°00 

3800 3 r'°°
G a r n i t u r ’. : !  t i i a  c h i o p r  ó o t  

w w i e l k i m  w y b o r z e

Pałatka
d l a  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z y n e k .

RESTAURACJA i OOkOi)

pod Białym Niedźwiedziem“
”  Właściciel V;ŁADYSŁAVJ PASTUSZ AK

K iliń s  i i e g o  T|s S .5 .
wydaje smaczne obiady, kolacja po cenach nominalnych! 
Bafet zaopatrzony stało w wielki «>bćr irui.kćw i zakąsek-
----------------Ogród wieczorem  oświetlony.--------------
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Jesienne nowości
z m odnego m a le r ja Ju 48000 38000 P . i l t : ;  t l a m s k l o

z w f lo u ru  i oiigiel- OQOOO QO00® 9B(J00 
sk ich  m a te r ia łó w

M a t e r j a ł y :
na garnitury, palta, kostjumy, su­
knie, bluzki w  wielkim wyborze.

f  wńń li - aI,-sv -̂ t ¿ f T - i a r i i r y

Z s h - J a s i  K m  ś n i e ;

S i.  W a s s e
42. Piofriiow^Us 42.

W ykonywa wszelkie roboty, futrzane dam­
skie, oraz męskio po cen a ch  konkurencyjnych!!

W szelkie zlecenia wykonywa się akuratnie! 
UWAGA!! Ma adres: 42. l intrkowska 42.

S p r z e d a ż  n a  r a t y
Wszelkiego rodzaja towarów włóknistych. =

Garnitury meskie z sztreichgarnu
z czystej wełny 

z kamgamu 

Spodnie z sztreichgarnu 
z kamgamu

42000
55000
6600

2 8 ° ° o

3 8 °oo

5 2 000
gsoo

1 4 5 0 0

P r r y j m u j e m y  o b s t a l u o k i  n a ,m ę s k ie  ¿ a r a i tu r y .  R o b o t y  w y k o n y -  
w ; t a e  p o d  k i o r o w n i c t w c m  p ie rw szo rzę d n y ch  s i l  L r a w i e c k i c h

„P0LRAT“. Wólczańska 43, prawa oficyna rarter.

S z m e c h e l  5 ISoz»?eł*g -Łódź
P i o t r k o w s k a  1 0 0 ,  i i l j a  1 60.

Radzimy ni* zwlekać z zakupem.

P a r a s o l e - L a s k i
p o  cena  li i a ; > r v e / . a t c h  Da i i R d c h u ó z u c j '  s e z o n  p o l e e k i

R. G U T T M A N N , Łódź, Dzielna 9
p r z y j m u j e  » r . ' . f l k i «  r*-pa rac. j o  p a r a s o l i  I p o k r y c i » ,  rót> 
a t e i  ł a s k '  - — —  —  H u r t  1 d e t a l .

l i i ą s p s B j ą
i i - l f c s  n a j l c | ' l e j  b r y l a n t y  
i i o t o ,  i . e r i j ,  ZQl»y s z t ł l c z a «  

S y w a n y  i i u i r *

U . S£A¥*SXI
P i o t ^ b c w s k a  9 .

M a c ę  3 il «/o d p o ż e i !  

.
b r y l a n t y ,  z ł o t o ,  i<rebro, p e r ł y ,  
d y a m e n t y ,  r ó i m  z e g a r k i ,  z ą b y  

s t u r e  l f u t r a  
Kc!t£tar.ty:iowska Ki 7 

2 .  m i L I C H ,
p r : iv .a  o f i c y n a  I p i ę t r o .

■wiw nr r
D r .  m e t f .

Edmund E K K E R T
ul Kilińskiego 137p rz y  Głównej. 
Choroly skórne I weneryczne.

Pr? ,) jinujo  od 8—8 p. p.

K U P U J Ę : "
m e b l e ,  dywany, m aszyny  J a  
Bzyiia, k o łd ry  p luszowe, Tutra, 
g a H e ro b g  i sp rz ę ty  doinow*.

,1’lace  n a j w y ż s z e  c e n y  i 
A WAJCUAN, Dzielna Ma 19.

B a c z n o ś ć !

place rajffftei 'caay
7.a futra, meble, garderobą, 
maszyny do szycia, dywa­
ny, kołdry pluszowe i róiiue 

rzeczy domowe
CH. ŁAŹiSIK,

Benedykta J6 28, m. 18,
p a r t e r .

Kupuję
1 płacą najlepiej za brylan­
ty, dyamenty, perły, St*r*

iiioto, ¿rebro, zegarki, 
tą bltuterją i itaró ¿,y>j 
A ,  H E t tS Z K O R M i

« W  frontowi?



___
a
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W s z ę d z i e  n a j w i ę k s z e  p o w o d z e n i e  IDziś Prsmjera!

Mar ja del Porto
Marja Zelenka.

Dziś Premjera!

9 9

W spaniały dramat w 6 aktach. 
Druga i ostatnia serja obraiiu

„Romans córki gałganiarki“
W roli
głównej

Kino Spółdzielni
IOW m m *

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza 40.

D z i ś  i d n i  E t a s t ę ^ i n ^ c h ,

PRZE YTN1CY
Dramat w 6 aktach osnuty na tle walki strzelców alpejskich z przemytnikami.

Rzecz dzieje się w  m alowniczych Alpach, których niebotyczne szczyty pokryto są wiecznym  śniegiem .
W roli głównej urocza U K G A R .

W obrazie tym odbywają się mlędkynarodowe zawody narciarskio z udziałem najwybitniejszych
sp ortsm en ów  św ia ta . Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 

Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. fl, w dni powszednie o <5 p.p., ostatni seans o 9.15 wieoz. 
UWAGA! Dla urzędników Państwowych zniżka GO proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i

Teatr

S C A L A
Cegielniami* Iß-

llowy pilili®. T e a t r  „W ftlRaETE“  z udział iti 20 pierwszorzędnych atrakcji; 
Wł. Lin S ®  Felini S"fljs Czwanowa ¡ p r 1“ St. Bronecki S sar*  Stanisławscy 
Konigton 4*"*' Trupa Oj-ra fladiwytiaioa tresura psów M i s s  L a l a

w n y

Doiły i Molłi Wentery u o c z n j .

m u z y *

R l 4 l / A i i * Q  ^ k s c o n t r y o y  I1ÖVOII o  a r a o r y k a ' i s c / . Fabiani i Sankarzewski ¿¡Z,„y.
K asa czynna od 5  po poi.—  PcCzateh K2ttfSlaHliń 0 g 9 Wiecz.

Dyr. S. KUPERMAN.

U w a g a !
Wielki wybór O B U W I A  najnowszych tasonów, 
hronzowego i lakierowanego m ęskiego 1 damskiego. 
Duży wybór pantofli z najlepszych skór zagranicznych 

po cenach znacznie zniżonych, poleca
T a i I ć  J .  K O W A L C Z Y K ,  O K ,
J j O U i i ,  C « g l c ' . n l « m  £ •> -

O b a t a l u n k i  w y k o n y w a m  w  p r z e c i ą g u  2 4  g o d z i n .

ricmisjo Es nmiiiacylna i i i  szoietóo
zawiadamia, że ostateczne egzaminy szo- 
ferskie odbędą się  24, 25 i 26 lipca r. b. 
o godzinie 9-ej rano w Kolumnie Szkolnej 
Dywizjonu Samochodowego IV w Łodzi, 
ul. Zgierska Nr, 150.

Przewodniczący Komisji.

I I  i
przyjmuje obstalunki i reperacje wohodzące w  
w zakres: s z e w c u j ą ,  k p a w i a c i w a ,  m a ­

l a r s t w a  5 o i c l a r s t w a .
W ykonywa roboty po cenach zniżonych.

ul. Piotrkowska 183, oficyna.

Obwieszczenie.
Kasa Chorych m. Łodzi podaje do w ia­

domości, że poczynając od środy, t. j. od dnia 
26-go lipca r. b. przy ul. Karola Nr. 28, 
(Nr. tel. 1584) uruchomione zostaje

P a g o i o w i e  ¡ P o ło ż n i c z e
w celu niesienia natychm iastowej pomooy w 
wypadkach porodów, foronień, krwotoków  
macicznych i t. p.

Pogotow ie czynne będzie w dzień i w 
nocy bez żadnej przerwy.

Po pomoc zgłaszać aię należy osobiście  
lub teletonioznie. -

K O M I S A R Z  
Kasy Chorych in. Łodzi.

Łódź, dn. 24 lipca 1922 r.

J D a j ę  n a  r a t y !
w e z e l k ą  g a rd e ró b « }  m ę s k a  1 d a m s k ą ,  r ó w n i e ż  r o z m a i t e  t o w a r y  
ł o k c i o w e ,  b i e l i z n ę  t  t.  d . „ 0 S 7 . C Z f l D N 0 Ś C *  Ł ó d ź ,  W ó l c z a ń s k a *3, 

f r o n t ,  I - b z * p i ę t r o .
U W A O A l  P r i y j m u j «  w s z e l k i e  o ó a t a l u n k l  1 w y k o n u j e  p o d ł u g  

n a j u o w s s y o h  f a s o n ó w .

«  H E L E H Ó f ó !  *
$jc Codziennie od 6-ej p. p. przygrywa wy- 
&  borowy kwartet. Butet stale zaopatrzony 
*  w rozmaite zakąski 1 pierwszorzęd. trunki.

N:i miejscu wyborowa kuchnia!II

&
&
5
%

Lecznica chorób zębów
Le, arza-derciysty H. P23&S&S

145« Piotrkowska 1 4 5 , 
e s r  Ola klasy robotniczej.

i n  p l o m b o w a n i e  «raz w p r a w i a n i «  z ę b ó w
— m b b  o p ł a t o  p o d ł u g  t a k s y ,

Dr.msd. LEYB ER G
Krótka 5f t e l .  7 7 3

p o w ró c ił.
C h o r .  s k ó r y ,  w e n e r .  i dr&g

m o c z o p ł o i o w y c h .
G o d z .  p r z y j ę i :  12— 2 i 5 — 7.

Doktór IHciija.
H .  L U B I C Z

Piotrkowska Nr. 2S. /
S p e c j a l i s t a  c l o r ń b  s k ó r n y c h ,  
w e n e r y c z n y c h  i m o c z o p ł c i o w y c h  
L e c z e n i e  e z t u c z n e m  e ło ó o e u j  

g ó r s k l e m .
Od l l - l i  6 — 3. r a n i e  4—i

Dr. B. ROBINZGN
choroby wewnętrzne i dzieci
p r z y j m u j e  od  g o d z .  5 — 7 p. p.

ul.  N O W O M 1EJSK A  AS 22.

Sr. S. Sznittkiad
Piotrkowska Ni 14. 

C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  
w ł o s ó w  i m o c z o p l o i o w e .  

P r z y j m u j e :  od  g .  9 d o  12 r a n o  
i o d  5 d o  8  i pó l .

Dr. m stl.

Dr. L. PRYBULSKI
Specjalista

Chorób skórnych, włosów, wo- 
ocrycinych, m o o z o p ło to w y o l»

leczenie światłom
(lampa kwarcowa)

od 8— 2 1 5— 8 o d  4— ł  J U  P a 4  
ZAWADZKA J*. l.

D r ,  S .  E C a n to r
S p e c ja l i s ta  c h o r ó b  w o n o r y o a -  
n y c h ,  B k ó r n y c h  1 m o c & o p ło lo -  

w y c h .
Lctienle p>omieaitnii H£>nł£«na i śwltttfia 

M n f p t o w i i l i a  K i  1 4 4 ,  
r ó g  K w . in g e l lo k ie J .

O od« przyjęci»! od 8—2 r. S—9 pd 
D a paS f—S p. p

Henryk K R Y S ZEK
przeprow adził się 
Al. 1-go Maja 3.

P r z y j m u j ą  3 — 5 po pół.

Or. I .  Łaguiiowski
C h o ro b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n e .  

P r z y j m u j e  od  12 do  2 p o  p o t .  
i  o d  5 d o  8  w ie c z .

Gdańska (Długa) 42.

A r f u r

Sr. Tita Śliski
Akuszerja i choroby kobieca

p r z y j m u j e  5 — 6 p. p.

P I O T R K O W S K A  1 7 5 .

D r . D .  K A C
Choroby wewnętrzne i dzieci

u l .  C E G I E L N I A N A  40. 
G o d z .  p r z y j ę ć  od 9 — 10 r.

1 od  4 - 6  p. p.
MMIIIl ■■■■'»■■KlKMMaWSIlial II II ul-MtWMM

D r .  m e c i .

Józef i m m
akuszerja i chor. kobiece.

P O M O R S K A  7 .  ‘
P n y j m u j e  od  3 d o  5 p o  po ł .

Or. F ili Skusiewicz
ul. Andrzeja II.

Choroby skórne ¡weneryczne.

choroby kobieco i akuszerja
HI 1-go M?ja 0, róg  D-V-> fj 33.

P r z y j m u j e  o d  f> 7.

D r. D u tk ie w ic z  T , W y s o c k i

G o d z  p r z y j ę ć :  od  g. 9 — 11 r a n o  
i o d  5 - 7  1 p ó ł

• 4  g .  6 — 6 p o  po ł .
pół  p o  po ł .  P a n i*

O r d y n a t o r  S z p i t a l a  M i e j ­
s k i e g o  d l a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  

i w e n e r y c z n y c h .  
P i o t r k o w s k a  E G ,

P r z y j m u j e :  o d  9 — 11 i od  4 —7

Dr. med. BRAUN
Specjalista

Chorób wenerycznych, skór­
nych, moczopłciowyco.

P r z y j m .  10— 1, fr—8, p a n i e  4 - 4

Południowa 23. 

D e n ty s ta

Jakób KARM AZYN
P O W R Ó C I Ł  

Południowa Nr. 2.
P r z y j m u j e  9 — 1 1 3 —7 p o p .

ul. Wschodnia 58.
N A  J N O  W S  Z E  M E T O D Y  

Ochronne l tczcn lo  psów raso ­
wych p r z e d  n o s a c i z n ą  o r a z  

s z c z o p i o n i e  I n n y c h  d o m o w y o h  
z w i e r z ą t .

G o d z .  p r z y j ę ć :  8 — 10 i 5 — 8

z  d r z e w a
składające się z pokoju 
z kuchnią i przedpokoju 
1 większe do sprzedania u 

Braci SCHWARTZ 
Zakład Przemysłu Drzewnego 
Łódź, Chojny, ul. Henryka l f

sasaaa

Dr. med.

3 a n a S H
M O N I U S Z K I  M  l l

p r z y j m u j e  od  5 1 p ó ł  — 7 p  p. 
N i e d z i e l a  od  1 0 - 1 2  

U r o l o g
c h o r o b y  n e r e k ,  p ę c h e r z a  i  d r ó g  

m o c z o p ł o i o w y c h .

LEKARZ WETERYNARII

Pracownia gorsetów

N. KĘDZIERSKIE!
ui. Piotrkowska ¡32

ll-gie piętro, front
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  o b s t a ­
l u n k i  w  z a k r e s  g o r a e o i a r *  

s t w a  w c h o d z ą c e ! !  
Uwaga; na ll-gie piętro.

M e b l e
r ó ż n e  • p r z e d a j ę  o r a z  p r z y j -  
m n j ę  w s z e l k i e  o b s t a l u n k i  w c h o -  

d z ą c e  w z a k r e s  s t o l a r s t w a ,  
P r o 3 i m y  o z w r ó c e n i e  b a c z n e j  u* 
w n g l ,  4o d r u g i e  p i ę t r o  « i i n -  
n i a  n i o  w s p ó l n e g o  i  p l e r a *  
« « a n i  p i ę t r e m ,  z u p e ł n l o  o s o ­

b n o .
F!ES«JE«>ilC2n 53. 

o f i c y n a ,  d r u g i e  w o j i c i e  
d r u j i s  p  a t r o .  m i e s z .  S B .

Robotnicy!
T a n i e j  n l i  n a  P i o t r k o w s k i e j ,  w 
te j  s a m e j  c e n i e  j a k  n a  S t a r ó w ­
ce ,  p o l e c a  g o t o w e  u b r a n i a  n o ­
w e  i u ż y w a n o  p o l s k i  B k le p  u b r a d  

R. K K M P N Y , u l .  N a w r o t  41, 
r ó g  K i l i ń s k i e g o .

Do sprzedania
mała pscsji z ogrodeio

wśród miasta. 
Wiadomość ul. Rzgowska 
M  41, m. 41 u Ignacego 

Olczaka.

A. A, A. Kupuje
ra c tle , d y w a n y ,  g a rd e r o b ę ,  m a ­
s z y n y  d o  szycia .  i ’l acę  n a j l a p j e j l  
W ,^ jnre ich, B e n e d y k t »  i9 . cod .

A! Meble: S i  &
» p rz e d a ję  r z j ł a n i e j .  K a c z o ro w s k i ,
p i o t r k o w s k a  35 w  po- lwórziK

Do sprzedaniu
, R i a d e r *  m a s z y n a  i i n n e  p o ń e z o -  
«zn icze  m a s z y n y :  W u u o m o i d ,  
W ó i o ł a ń s ka 226 w  r e s t a u r s c j l .

Ma t e r k ó w n a  M a r j s  z a g s b i t a p s  
s z p o r t  polekf ,  w y d a n y  p rz e *  

urząd g m i n y  C h o j ny. I91fl— 3 
A l ^ i n e ł o w s k l  A nton i  z a g u b i ł  pa-  

s z p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  w 
g m i n i e  P l i r Ó TT. p > t r .  Lask i .

M a r c i n i a k  ZoTja z a g o b l t a  n a r t?  
o d  p a s z p o r t« ,  w y d a n ą  p r z e z  

f a b r y k ę  K u n i c e r a .________ 1&25— 3

Pracownia obuwia
P o le c a  w s z e l k i e g o  r o d . a j n  I g a -  

w y r o b n

J. P i o t r o w s k i e g o ,  Z g i e r s k i  Na 7. 
k ieg o

t u n k u  obnwrie w ła s n e g o  w y r o D u .  
C e n y  p r z y s t ę p n e .  P r i y j m u j e  s l f  
w s z e lk i e  n b s t a l t i n H .  1 8 2 1 - l f

ü/f.-iowca Zaisąd W ojew6diki N .P .R . w LodziT T ło c io n o  w druitariłi .P r a c e *  l t te jazd  S. «mUüto» o d o o w i* ilt ta la v  PAWttfc U.RBANlAti


